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i i f  o i t a i :
Za w iersz m ilfm etrow y wy- 
Łosi: Z w yczajne za tafcstera.
300 Mk. N adesłana 900 Mk. 
N ekrologia 750 Mk. Na p ie r ­
wszej k o lu m n ie 1500 Mlc. Frzed 
kroniką i w rubryce .R e p e r ­
tuar 1300 Mk. Po  kronice 
i kom un ikaty  1200 Mk. Dział 

ek on om iczn y  3500. Drobne 
ogłoszen ia  za każdy w yra i 
100 Mk.t w rubryce k u p u j  
i sprzedać, m atrym onialna  
i  kurespondencja pryw atna  
za k aidy wyraz 120 .Mk. Paskc 
na k o lu m n ach  tek sto w y ck  p j
1200 Mk. za w iersz m il*m e­
trow y, szeroki BO m ilim . Ojfio - 
yaem a zagraniczne o 5 0 pro*, 

Ui-yZty.

REDAKCJA ul. OssolmsKich 1. 15. ADMINISTRACJA ul. Chorążczyzny I. 26. — Redaktor przyjmuje między godziną 5—6. — Adres telegr. „Kurjer" Lwów. —
Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redakc. 19. Od 10 wieczór telefon 874. • •_______ _

Nakładem Spółki W ydawniczej „Kurjera Lwowskiego" R edaktor naczeiiiy: Dr Włodzimiera. Jam polski.

Dzisiejszy numer „ K u r j e r a  L w o w s k i e g o ' *  zawiera:
Sąd ludu (arf. wstępny]. i \J3ypłata zasiłków rodz-nom rezerwi*
Szczegółowe sprawozdanie: z pobytu stów.

Focha we trockie, I łlrlopy dla urzędników prywatnych.

Wzrost siły obronnej Polski.
s Paryż. (Pat.) „Temps“ zamieszcza, obszerną GuyBy komuś przyszła fantazja wszcza/ 
korespondencję, zagraniczną pióra Ludwika Nan- kroki zaczepne przeęiw Polsce, natknąłby na 
jdeau. W korespondencji autor podaje garść u- m nr stalowy: Mimo wszystko i stanowczo — 
Wag w związku z uroczystością Trzeciego Maja kończy autor — zaszła zmiana na wschodzie 
w W arszawie a m. i. Wszyscy jednomyślnie Europy M edzy Niemalc^pę i (Rosją wzrafeta szyb- 
uznali, że te elementy wojskowe, które nam zo ko naróc1 30- milionowy. Narodem typa jest Pół­
stały przedstawione na piajcu Saskim, nie ustę- ska, nasza przyjaciółka.
'pują w niczfesn, uajlejpsi-.yiu wojskom, jakie po- —......... .
siada Europa. { I

Ucisk szkoły polskiej w Niemczech.

Habet!
PO KONGRESIE WARSZAWSKIM P. S li.

(Ckl '*asz!©go korespondenta).
W arstaw a, 3. maja.

Zjazd okręgowy P. S. L. olbrzymią wię­
kszością głosów uchwalił votum ufności pos. 
Dąbskiemu za jego Stanowisko, zajęte w klubie 
sejmowym „Piasta". Stanowisko to znamy. Po­
tępia ono w sposób jaknajojstrzejszy pakt z p ra­
wicą i żąda pracy nad zoudoMTamerr, jedności 
ludowej.

Zjazd m iał przebieg niezmiernie ciekawy, 
tędy ż przemawiało na nim blizko 30 mówców, 
7 których cztery piąte stanowili sami delegaci 
włościan, którzy w sposób namiętny mera,/, zwab 
czali myśl wchodzenia, w układy z ósemką,, żą­
dając utrzymania linji ideowej stronnictwa. — 
..Rząd Sikorskiego pływa — wolał jeden z de­
legatów — ule jakżeż może mu robić podobny 
zarzut stronnictwo, które „pływa" Łez programu, 
bez wytycznej, bez ideologji? Tak właśnie dziś 
jest z naszym „Piastem". Słowa te były przyj 
jęte burzą oklasków i napróżno pos Kowalczuk 
usiłował przeciw nim protestować', bo zarzut 
nie płynął z  u st przeciwnika politycznego, lecz 
z Ust członka stronnictwa, któremu słowa na 
usta cisnął ból, że zaprzepaścić mu chcą jego 
wiarę, jego ideał, jego myśl przewodnią.

VI takich razach eisną się słowa twarde i 
gorzkie jak piołun, których wysłuchać się musi, 
'a na które reaguje oburzeniem tylko nieczyste*' 
sumierfie. Lecz największa burza wybuchła, gdy 
rosiał postawiony wnipsefc, wyrażający zaufanie, 
i cześć marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu i p. 
W. Witosowi. Przez długą chwilę n iem ożna było 
pomimo dzwjanka przewodniczącego dojśó do 
mfcu. Zażądano podzieleni i  rezolucji na jej czę­
ści składowe. Ni wnilknącem długo: „Niech żyje! 
przyjęto wyrazy czci dla b. Naczelnika Państwa. 
Vof.um zaufania pos. Witosowi uchwalono wię­
kszością głosów po przemówieniu oświadczają­
cego się za tem bardzo gorąco pos. Dąbskiego.

Możeby uchwalono i bez tego przemów Le-, 
nia — nie chcemy w to wchodzić. Sam fakt 
jednak tej różnicy świadczy o jednetr, że pos. 
Witos nie może mieć pretensji do tej czci, jaką 
obdarza lud twórcę jannji. Prezesowi sw-pg-o stron,* 
niclwa zaufania nie odmówi, jednak polityce 
jego nie dajefplacet na kredyt. Nie chce obalać 
jego prszfesury — jednak zachowuje sobie prawo 
i obowiązek krytycznej obserwacji jego czynów7, 
a tych czynów ostatnich nie pochwala, wyraża­
jąc zupełną solidarność z polityką pos. Dąb-1 
skiego.

B eiln , (Pat.) Na posiedzeniu sejmu prus­
kiego, poseł polski BanzewsKi przedstawi! fak­
ty, charakteryzujące smutne położenie Szkol­
nictwa polskiego w Niemczech. Mówca, wezwał 
m inistra oświaty, aby da l (jasną i stianowezą o d ­
powiedź, choćby nawet odmowną, pa pytanie,! 
jakie stanowisko zajmie rząd w sprawie szkół 
polskich w Niemczech. Żądania 'Pokaków są 
następujące: Żądamy prawą które posiadają
■mniejszos&i niemieckie w Polsce, stanowczego 
wydania rozporządzeń wykonawczych do a  i  
■113 konstytucji niemieckiej, publicznych szkól

osobnych oddziałów z polskim, ięzfkiem w y­
kładowym, dla 12 dzieci nauki religji w języku 
Ojczystym, Domagamy się prawra  zakładania pol-

WarsSawa. (AW ) Zestawienie zadłużenia -. 
Skarbu Państwa w PKKP. w miesiącach marcu 
i kwietniu dowodu, że tempo jest w1 kw ie- 
niu bez porównania wolniejsze, wyraźne polep­
szenie wykazują cyfry zadłużenia w poszczegól­
ny cli dekadach:

skich. .szkół prywatnych, mających te same pra- 
wra  oo niemieckie, żądam y wykładów języka 
polskiego w wyższych szkołach na pograniczu.

Mowę p. Byczewskiego Izba wysłuchała z 
wielkiem zainteresowani un.

Berlin* (Pat)) W .odpowiedzi na przemówienie 
p. Baozewskiego zabrał głos nacjonalista Koch, 
oświadczając: Myliłby się grubo, ktoby przy- 
pusziCzatj że poseł polski przemawiał w in- 
nvm duchu, niż przemawiali Podlący w cziasach 
przedrewolucyjnych'. V7zywamy rząd, aby spra­
wę wychowania młodzieży postawi! tak, jak

Następni7 m o w a  dr. Mench- Majm .(niemiec­
ka partja ludowa) .oświadczył, (że. protestuj,.: 
przeciwko przemówieniu poster polskiego.

I —12 marca 155,500,000.000
I I - 2 0  marca 152.500 000.000

idra I
Pozostają we Lwowie 
ostatnie trzy dni: piąteh, 

sobola, poniedziałek.

Hotel Krakowski 206

Poprawa sytuacji finansowej.
 ̂ 21—31 marca 359 000,00.0000 

1—10 kwietnia 75,000.000.000 
11—20 kwietnia 14.000,000.000 
21—3 kwietnia 292.500,OOO.OOb

A więc w kwietniu zadłużenie w zrastało na- 
ogół o  potowe wolniej niż w m&rcu

polskich z polskim . językiem wykładowym, w tego wymaga interes Nieimec, zapewniając żu­
tych miejscowościach, gdzie liczba dzieci poi . Aazem, .iż w pracy tej zawsze będzie miał nas
skich wynosi nie mniej, niż 40, dla 20 dzieci po swej"’stronie.
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Już sam fakt zestawiania Piłsudski — W i­
tos świadczy, o niezbyt wielkiej pewności sie-> 
bie tych, którzy w ten sposób .usiłują zdobyć 
pozórr tego, że lud ich popiera. Próby tego ro# 
dizaju należy stanowczo i bezwzględnie potępić, 
świadczą one bowiem, że czynni Ki niektóre p ra­
gną za wszelką, cenę zdobyć poklask dla swej 
polityki drogą wyzyskiwania popularnych ńa> 
zwisk, wysuwania głośnych jednostek, przeciw­
ko którym potajemnie knuje sio Spiski. Po prze­
cie nie trzeba być wtajemniczonym w sprawy 
polityczne, nie trzeba być nawet więcej niż prze-, 
ciętnie przenikliwym, aby rozumieć, że jednym 
z proskrybowanyoh w razie dojścia do władzy 
kombinacji Piast-Chjena, będzie właśnie m ar­
szałek Piłsudski i fiie ulega najmniejszej wątpli­
wości. że w pakcie zawartym jest taki czy inny 
ustęp poręczający usuniecie go z zajmowanego 
posterunku

Pomijamy to, zastrzegając sobie głos w od­
powiedniejszej chwili. Ważnym jest dja nas 
fakt, że lud wiejski na politykę osobista iść bie- 
chce i nie pójdzie, że żąda utrzymania progra­
mowej Iinji, że tej linji będzie się trzymać naf 
dal — choćby jej ktokolwiek zechciał odbieżeć 
i że za od szczepień co w będzie uważał właśnie 
tych, którzy odsta.pią od programu.

Polityka zaś z wrogami fdei ludowej, przy­
gwożdżona przez całą myślącą część stronnictwa 
obalona na arend* zapasów zjazdowych przez 
szereg mówców, doczekał* się swego wyroku.

Habet!

W ażny dzień nauki polskie].
PIERWSZY POLSKI ZJAZD FILOZOFICZNY WE 

LWOWIE.
W  dliiu, w którym lutihoiść Lwowa zajęta 

byłd przyjmowaniem francuskiego gościa, w d l i  
uniwersytetu J. K. rozpoczął obraay pierwszy 
z) aZć. filozoficzny w Polsce

Zjazd cen jest dJa Lwowa chwilą historyczną. 
Rozdrobniona i rozproszkoWana myisi polska, pra 
cująca w różnych tfeiedfeittach i odSmiermych wa­
runkach, postanowiła się skupić, uzgodnić i roz­
począć planową procę. Myśl zwołania zjazdu fi­
lozofów polskich wyłoniła się jeozcze w r. 1914, 
jednakże skutkiem wojny, cfoprero <ftis została 
zrealizowany W ybór Lwowa jest riie. tylko za­
szczytem;, ale zpraaemi i dokumentem, że gród 
kresowy nie przestał i nie przestaje do dziś być 
jedncm z najgoręcej i najbardziej po polsko czu- 
jąoem sucem  Polski.

Vt clbrzymdej san posiedzeń dawnego sej­
mu galicyjskiego zgromadzili się w  pełnej liczbie

WŁADYSŁAW ORKAN. 22

Kostka Napierski
Powieść 2 XVII. wiektt*

■ m w
(Ciąg dalszy)

— Jeżeli komu — począł z trudem — od­
kryłbym zamiary swoje, to tobie, panno Zofio, 
k tóra je sercem" wyrozumieć możesz. I, wierzę, 
nadejdzie czas, że to uczynić będę mógł — bez 
trwogi. Lecz są rzeczy — czy ja wiem — za- 
wozesne, których myśl nieprzywykła może nię 
przerazić.

— Niechaj więc ostanie tajemnicą, co w 
tajniach myśli waćpana urosło. Przebaczyć pro­
szę fni hte ciekawość zwykłą...

— Panno Zofio...
— Życzeniem serca T tak będę przy wać­

pana zamysłach. Wierzę, w iem y że są  jasne i 
wielkie. Mozę nawdt przeczuwam je trochę, co 
mi waćpan 'zabronić nie może — uśmiechnęła 
się isłodko — gdyż ona przemowa na  wzgórzu 
tylko niewielu mogła złudzić, jakoby dotyczyła 
jedynie werbunku. A ja w słowach tych słysza­
łam...

— Cóż?
— Gromy. Zapowiedź burzy idącej...
— Nie zlękłoż to waćpanny?
?poczęK na głazie mogilnym.

profesorowie wszechnicy lwowskiej, warszawskiej, 
krakowskiej, poznańskiej i w ileńskiej, tudzież pro­
fesorowie szkól średnich i instytutów naukowych 
poświęcających się zagadnieniom filozoficznym. 
Sala była wypełniona po trzegi.

Zjazd zagaił rektor imiwersytutu J. K Prof. 
ks. Harftjewski, w imieniu województwa w itA 
zastępca wojewody p. Ziittuy, w imieniu; miasta 
przemawiał wicepr. dr. Chlamłacz, w imieniu 
Towarzystwa naukowego prof. Balzer. Czcigod­
nego nestora polskiej nauki przywitała sala rzęsi­
stymi oklaskami. Następnie imieniem ko»uitet» — 
Zjazdu przemawiał prof. Twardowski, który m. 
in. złożył hołd tym, którzy w o.statnich dziesiąt­
kach lat na polu tąisKiej wiedjJfy (Fuozoncznej 
wybitnie się Zasłużyli a kiafyfr. śmiei ć nie pozwo­
li la doczekać się pierwszego zjazdu filozofów 
polskich. — Obecni wysłuchali tej części przemó­
wienia stojąc

Po ukonstytuowaniu się zjazdu i przyjęciu 
f^goiaminu obrad obecni natychmiast rozeszli się 
do wyznaczonych sal, cdbyły się pierwsze
konstytuujące zebrania sekcji. Plan Zjazdu jest 
pomyślany tak, iż mimo* pracy w sekcjach po­
szczególni ćżłonkcwis n a ją  spwaobiiOśc przysłu­
chiwać się fefei atom i dyskusjotfl w pośzczegoi- 
nycn sekcjach oraz na plenum

Sekcji jest 5: 1) sekcja logiki, 2) z. ifteteh- 
żyki, i epcstćttłólogji, 8) s. psythótogji, 4) i. hi- 
smrji filozofji, 5) sekcja ogólna.

O gioOt. 4 poę.. rozpoczęte Się regularna praca
we wszystkich sekcjach. W  sekcji 1 i 4 ohradu- 
dującej raz. »n wygłosił d!r. Łukasiewicz (War­
szawa) referai o logice Stańków, w sekcji 1 re­
ferował dr. Eóttoher (Lwów) o  zasadzie snrze- 
czności i dr. Kaczorowski (Lwów) o zwrotnych 
Stosunkach przechodnich. W  sekcji 2 referowali 
dr. Bernstein (Warszawa) sądzenie a widzenie, <ft. 
Chwistek (Kraków) ó zastosowaniu n^tody kon- 
strukć. do teorji poznania i di*. Złotnicki (Dzlfe 
WCZOpole) omawiał granice póznawaluośei w sto­
sunku do metafizyki W  sekcji 3 dr Twardowski: 
0  wpływie wyobrażeń stuchowyct na zwrokówe, 
dr. Bwumgeftenówila (Etorlte): Badania nad uzdol­
nieniem zawodów, di*. Bykowski (Lwów): Cha- 
rakterystyka pLych. m sze' młodzieży szk. di*. Do- 
brzyńska-Rylseka (Poznań) O psychoiogji wy­
borów i stosunki* do etyki. W sekcji 4 Dr. Ma­
liniak (Warszawa): Filozof ja prżedsokra tyczna a 
renesans prawa naiury. Dr. Strumiłło (Księżnicz­
ki): Ujęcie filozofjt przedsokra tycznej, dlr. Szu­
mowski (Kraków): Znaczenie Hippokratesa w hi- 
i,torj: indukcji, dr. Zieliński (Warszawa): żywioły 
filozoficzne w mitotogji greckiej. W  seltcji 5. Dr. 
Reichman-Ettlngerowa (Warszawa): Czynniki ukła-

— Przejął mię jeno lęk — odrzekła cicho — 
jaki idizie zwyczajnie od rzeczy śmiałych...

— Lęk ten u nas większą wagę ma, niż się 
wydaje. On to wołaniem serca zabiega speł­
nieniu.

— A* gdy się serce odważy ,
Spojrzał na n ią  z zadziwem.
— W iara to chyba sprawić godna — rzekł.
— Tak, i ufanie.
Jasne promienie oczu oparła  na jego czole.
Skłonił głowę w podzięce.
— Jakoż ten dar bezcenny zyskać może 

przechodzień nieznany9...
— Serce o famiiję nie pyta — odgaduje.
— A jeśli się zawiedzie...
— To wtedy, powtarzam, mc pod słońcem 

nie byłoby prawdą Życie kłamsm byłoby. Żyćby 
nie warto.

— Są czyny, wybiegające poza czas dz:-, 
siejszy — wyjątkowe — zjawiając0 się oczom, 
jak komety z dróg swych wypadłe, oszalałe... 
Godne na śmierć przerazić serce samą zjawą. 
Cóż wtedy...

— Próba...
— Kruche jest serce.
— Jeśli wierzy...
Spojrzał znów na nią świetliście.
— ...jeśli poza owa zamiecią ogniową w i| 

dzi odrodzenie nieszczęsnej ojczyzny, odmienie­
nie doli ludu...

Przygasły oczy łWStki.
— Za jasne światło gromów — ćżekł ao 

siebie. — Gdzież zualeść oddźwięk, jej li owo

doj^e systemu fUdzo ir. n g ',  : r. Bychowski (War­
szawa): .Esjichpiągją iretalizyki.

W  piątek ciąg dalszy obrad we wszystkich 
sekcjach. Zjazd zakończy się w nieozi^lę. Dalsze 
szczegóły w następnym numerze. I. K.

Rozbieżne poglądy Wk. Ententy 
ita propozycje niemieckie.

A N GL JA PRŻYGOTOW-JJE NOTĘ
Londyn. (AW.) W związku z  infoc inACjatiii o 

mowie kanclerza skarbu w sprawie wysiania od­
dzielnej noty przez Anglję donoszą, że równo­
cześnie z mową Baldwina w Izbie gmin wygłosił 
w izbie lordów mowę Curzon Angielski irinis^t. 
Spraw zagrań, ograniczy* się do zakomunikowa­
nia treści postanowienia Rady gaoinetowej. Enun­
cjacje ich przyjęiy obie Izby z uznaniem, ci 
według angielskich zwyczajów parlamentarnych 
równa się zatwśeidzeniu stanowiska rządh.

OPINJA FRANCUSKA 9HEZPDOWOLONA Z 
KROKU JłMOLJl.

P,aryż. (Pat.) Dzienniki wieczorne wyrażają 
żal z powodu oświadczenia Baldtuina i Curzona 
w parlamencie angielskim. Dzienniki ubołtwają, że 
w Londynie nie zrozumiano należycie koniecz­
ności wysłania do Nieiiusc odrębnej odpowiedb 
francndko-belgij skie j.

„Echo de Paris" z żalem podkreśla że mi- 
nistersiwc angielskie bardziej zainteresowało się 
odpowiedzią francusko-belgłjską, ańiżCu oamą no 
tą  nicmiecKą

REDAGOWANIE n c t y  w ł o s k ie j .
RZjm, (AW.) WWłoskie koła dyplomatyczne 

zachowują dużą rezerwę wobec sprawy wysłania 
noty włoskiej do Niemiec

Rzymski korespondent „Neue Frreie Pressa" 
donosi, że Dopowiedz Włoch na niemieckie pro­
pozycje okrośli te ostatnie również jafeo niewy- 
saarczająioe.

WYROK ŚMIERCI Nfi PRZYWÓDCĘ SABOTA- 
ZYSTOW.

Dńssedórf. (Pat.) Trybunał wojskowy ska­
zał głównego organizatora zamachów kolejowych 
na karę śmierci, wspólników zaś jego na karę 
od1 7 lat więzienia dt> 20 lat robót przymusowych

Skazani dyrektorowie zakładów Kruppa ze­
stali przewiezieni do więzienia wojskowego o 
Dusseldorfie.

— — •

■ w m m n r m h m m h m m b b b r  i
serce, tak  nad miarę czujące... Słyszę — rzekł 
głośno -  o odmianie, doli ludu. A jeżeli ta 
odmiana w burzy przyjść m us: w zamęcie'.’... 
Waćpamia, jako szlachcianka, p i  trwożyaz się 
chłopskiego żywiołu?

Zofia odrzekła prosto:
— Ja  z  chłopstwem jestem od mała. Wy* 

karmiła mię chłopkyj-góraika. Z dziewczętami 
ze wsi się bawiłam. Rówieśnice - przyjaciółki 
mam w Pieniążkowicach. Gdy mnie odumarli 
wczas rodzice, sierotę sercem poddani otoczyli. 
Pokochałam ich jak o-ni mnie Dzieckiem słysza­
łam opowieśi O' rebelji zeszłej — byłam pp ich 
stronie. Krzywdy ich czułam, jak swoje.

Tlo też, gdy wczoraj —. stojąc na gan­
ku, usłyszałam  słowa Waścinej przemowy, za-f 
drżałam odedna serca. Widziałam ogień, wstały 
w bunt — z mirości cierpiących. Nie wiem, 
skąd waćpan, z  jakich empirej, nie mogę poy 
jąć — mgławice widzę naokół jego postaci — 
lecz czuję, ze Waćpan w głab. niedoli ludzkiej 
zstępować musiał, [by taki oazew wynieść, A lę­
kam się przypuścić, by życie W aćpana samemu 
krzywdą stać mogło...

— Krzywda stała nad moją kołyską — 
Wyrzekł bezdźwięcznie.

Oczy — dwa wielkie współczucia siestr/.a-. 
ne — n? iego twarzy oparła.

Podniósł, się. Kostka. W milczeniu minęli 
kościółek — szli biżegiem ponad upadziskiem, 
sLąd otw ierał kię widok przestrzenny na dolinę,..

(C. d. n.).
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Marszalek Foch we Lwowie.
' (a) Od niepamiętnych czlasów’ Lwów nie był 
/tak bogato i pięknie przystrojony, jak  wczoraj, na 
przyjęcie marsz. Focha. Jest to wybitnym do­
wodem polskości m iasta i serdecznych uczuć, 
jakie objadali mieszkańcy Lwowja dla dostoj­
nego goślia i sp rzysnierzonej Francji

Osobny pociąg z Warszawy zajechał punk­
tualnie o godz. 8 45 na peron. Po drodze na 
wszystkich stacjach Małopolski wczesnym Pan­
kiem tłumy publiczności jawiły się na powi­
tanie. Pociąg zasypywano foiiniątnie kwiatami.

• NA PERONIE.
Na peronie lwowskim kompania honorowa 

korpusu - kadetów ze sztandarem powsihańców 
r. 1863, wojewoda Grabowski, gen. Stanisław 
Haller i ‘świta wojskowa wśród dźwięku Mar- 
syljanki powitali marsz. Focha, który nastę­
pnie przeszedł przed frontem kompanji. W sa­
lonie przyjęć dawniej cesarskim* 'wojewoda 
przedstawił Fachowi prezydenta m. Neumana 
i wiceprezydentów, konsulów: francuskiego, bel­
gijskiego, angielskiego, czechosłowackiego, bra­
zylijskiego i holenderskiego, rektorów, posłów 
na Sejm, oraz naczelników Włiailz i reprezen­
tantów prasy.

Z marszałkiem Fochem przyjechali generał 
Du Pont, generał Hergault, za stęp ha szefa sztabu 
genera in.(|pt ar.nji francuskiej, major de Mierry, 
kap. Lhopital, adjutant m arszałka, minister Woj­
ny Snsnkowski,1 podpułkownik sztabu gener. 
W lód, reprezentujący sztab generalny, a t ­
tache wojskowy w Paryżu, m ajor Beck, 
generał Romer z  Lublina, gen. I atinik z 
Przemyśla, gen. Rozwadowski, gen. Lamezan, 
repr.-zmt.anAi' prezydjum Rady ministrów Ro- 
dich. Laskowski. Angerman i Hartleb, z proto­
kołu dyplom. Przezdziecki i Rpinołd, Zamoyski 
ż W arszawy, dziennikarze: angielski P n ie , fran­
cuscy Neaudeau, Vaucher i Korab Kucharski, 
oraz sprawozdawcy pism Warszawskich: „Kur- 
jera. W arszawskiego", „Rzeczypospolitej" i 
„Kurjera Polskiego".

Po krótki n pobycie w sali przyjęć Foch1 
przeszed5 przez szpaler reprezentantek Związ­
ku polski: h Towarzystw, które {obrzuciły go 
kwAt-mii, a przewodnicząca księżna Lubomir- 
sku, po krótkieim serdecznem przemówieniu 
fian: uskiym imieniem Kobiet Polek, wręczyła 
ran wspaniały bukiet z wstęgami o barwach 
francuskich. Po wyjściu 'dziewczątka 0  bar­
wnych strojach ludowych obrzuciły m arszałka 
•kwiatami i da ły  rnu bukiet.. Marszałek ucałował 
przodowniczki, poczem wśród gorą.-cveh wiwa­
tów7 tysiącznych tłum ów i jtflw iękw  Marsyljanki 
wsiadł do powozu w towarzystwie woj 'wody 
Grabówskiego^.i zastępcy wojewody radcy hr. 
Wodzjckmgo. Jako asvst.a przed .i za. powozem, 
jedi,a!i ułani 14 pułku. Powóz m arszałka po- 

.przacfził prez. nuajpta i komendant dowództwa 
korpusu gen. Jędrzejowski, potem ciągnął się. 
długi szereg powozów i automobilów7, które' 
pr/oj ■'■chały prz z dwie ! r vm,T tryumfalne.

Około 30.000 dziatwy i uczniów szkól wyż- 
szyhli obojga płci. tworzyły szpaler od dwor­
ca 3.ż ku miasu. 'Za uczniami stały gęste szpa­
lery publiczności. Każde dziecko i starsi ucznio­
wi* a nawet publiczność trzymali w ręku chorą­
giewki. Wśród' cudownej pogody wjeżdżał m ar­
szałek do m iasta.H uragan okrzyków: „Viye la 
•France" towarzyszy] przejazdowi przez ul. Le­
on i Sapiehy, Kopernika, Słowackiego, gdzie 
uśtavdono tryumfalną bramę. ul'. Marszałkowską, 
Mickiewicza. Jagiellońską, L-yijonów, pl. Mar­
iackim, ul. Rutowskieiro do katedry. W oknach1 
i na balkonach ńa tTe kilimów, dywarfów, zieleni, 
chorągwi, portretów7, tysiące głów. Prócz szkół 
wystąpiły też gremialnie wszystkie organizacje, 
Stowarzyszeni ijSeehy że sztandarami, tworząc 
szpalery .. „Sokół" konny wystąpił gremialnie z 
Sokolstwem pieszem cztero gniazd lwowskich.

U wejścia do katedry powitali m arszałka 
kanonicy. Po krótkięm nabożeństwie wyjechał

imaeszałek na Uniwersytet watahy znóW z nie­
słychanym zapałem  i serdecznością.

Przy wyjściu z katedry, Sodaliuja Mariań­
ska przez ręce prof. Walczaka, wręczyła marsz. 
F oehowi, dyplom honorejs ego członka Sodali- 
cji. Marsz Foch, w odpowiedzi zaznaczył, ze 
ćzuje ęię odmłodzonym faktem ofiarowania.

PRZYJĘCIE MARSZAŁKA FOCHA W UNIWEK;- 
SYTF.CIE.

W świetlistej iauli Uniwersytetu Jana Kazi­
mierza nastrój podniosły, ponadświętny, na ga- 
lerji gorączkowe nap.ęcie uwagi. Wokół aksai 
mitnego fotelu, przeznaczonego dia gościa, pół- 
kręgi krzeseł dla .co najwybitniejszych przedsta­
wicieli rządu i wojskowości.

Punktualnie o godz. lC(-tej wszedł dc auli 
m arszałek Foch w otoczeniu najbliższej świty — 
przed nim rektor najwyższej uczelni ks, dr. Na- 
rajewski w todze

Po odegraniu Marsyljanki, przemówił po ła ­
cinie rektor Narajewsk? w te słow a powitalne. 
Marszałkowi Francji, Anglji i Polski, naczelnemu 
wodzowa armji państw sprzymierzonych, którego 
zwycięstwo w znacznej mierze przyczyniło się 
do zmartwychwstania Polski, doktorowi honoro­
wemu naszego uniwersytetu, Senat Akademicki, 
profesorowie i ?ocenci, jakoteż młodzież aka-. 
rlemicka dziękując za Jaskaw e przybycie, hołd 
należny składają.

W kronikach uniwersyteckich, na wieczna, 
rzeczy pamiątkę, będzie uwidocznione, że Senat 
akademicki w dn. 10. V. 1923 r. witał w swych 
murach wielkiego m arszałka Francji.

Szczęśliwa Francja, która wydała tak s ła ­
wnego :svna i wodza, który Zgniótł pychę krzy­
żacką i sprowadził pokój do Europy.

Po jednozgodnym, przez wszystkich wyda­
nym okrzyku na  cześć Francji i Focha, zabrał 
głos dziekan fakultetu prawniczego prof. dr. S ta­
rzyński, podnosząc ogrom zasług męża, który 
zmienił kartę Europy, układ stosunków politycz­
nych i postawił pośrednio Polskę w rzędzie 
państw wyzwoRmych, nawiązując zaś przemó­
wienie do faktu nadam a doktoratu honorowego 
wydziału prawniczego przez uniwersytet Lwow­
ski, podkreślił, że czuje się szczęśliwym, mająo 
sposobność osobistego podziękowania za przy­
jęcie dyplomu.

Trzecie z kolei przemówienie wygłosił w 
imieniu młodzieży akademickiej, prezes Czytelni 
Akademickiej, Beryng, kreśląc objawy radości 
całego kraju, uwolnionego niedawno z pod pa­
nowania władz zaborczych, radości tak silnej, 
iż fakt samej obecności m arszałka Focha wzbija 
się na wysokość dowodu istnienia Polski.

W obliczu tak uroczystej chwili i w świa­
domości ciążących zobowiązań, młodzież Uniwer­
sytetu Jana Kazimierza, ślubuje przez usta swe­
go, przedstawiciela, iż weźmie się ze zdwojoną 
Ugorliwością do pracy, budowania trwałego bytu 
Ojczyzny i gotowa jest każdej chudli chwycić 
za.ioSęż i stanąć w obronie niepodległości.

Zgromadzeni przyjęli żywymi oklaskami o- 
świa leżenie młodzieży.

Po odegraniu hejnału m aiszałek położył 
swój podpis na karcie księgi pamiątkowej uni't 
wersyLetu J. K., puczem wszedł na trybunę i 
wygłosił krótzie przemówienie, w którem pod zł* 
ko wał za tak serdeczne przyjęci £  i wezwał wszy­
stkich do koordynacji i podporządkowaniu się 
jednemu hasłu, imperatywowi pracy wytrwałej.

Marszałek opuścił następnie aulę, udając się 
w otoczeniu świty do pałacu przy ul. Kopernika.

, , NA KWATERZE.
Z Umwersyfefl? wyjechał marszałek' do swej 

kwatery w pałacu Potockich, przy ul. Koperni­
ka Po krótkim wypoczynku przyjął tu członków 
lcolonji francuskiej, imieniem której przemówił 
p. Diedie, prezes koionji, oraz delegację Tow. 
Przyjaciół Francji, imieniem którego przemówił 
prezes dr. Dembowski, zapewniając w serćecz-

•nyjch słowach o uczuciach Polaków, wobec Fban- 
ifji. Marszałek bardzo pięknie odpowiedział na 
te przemówienia. 7

FDD WOJEWÓDZTWEM
Po g. 11. przyjechał m arszałek pod gmiach 

Województwa. Na pięknem tle zieleni drzew7’ 
i  krzewów wałów gubematorskioh ustawali się 
powstańcy r. 1863, kapituła Krzyża Obrony 
Lwowa, Związek Obrońców Lwowa, Miejska 
straż  obywatelska z czasów obrony Lwowa i 
Sokolstwo piesze i konne.

W imieniu uczestników* powstama r. 1863, 
przemówił prezes prof. Syroczyński po francus­
ku, odpowiedział m arszałek przyjmując, dyplom, 
członka honorowego powstańców. Potem w 
imieniu Kapituły Krzyża Obrońców Lwowa prze­
mówił pe polsku b. pułk. bryg. poseł Mąezyń- 
(E<ki i wręczył m arszałkowi Krzyż Obrony Lwo­
wa, oraz dyplom Krzyża Obrony Lwowa Mar­
szałek dziękując, krótko przemówił. W imie­
niu Zwiąjzku Obrońców Lwowa, przemówił go- 
rąpo prezes adw. dr. Zagórski po francusku,, 
wręczając marszałkowi ozdobny dyplom człon- 
łka honorowego z kasetą artystycznej robóty. 
Marszałek odpowiadając zaznaczył, że wie, jak 
trudną sytuację mieli obrońcy. Lwowa. W yka­
paliście — mówił — że <lT:t*: dobra Ojczyzny, 
umiecie wyjść z najtrudniejszej Sytuacji i d late­
go cała obrona Lwowa, jest wynikiem, któremu 
zawdzięczacie waszą wolnośćjr^

Następnie podszedł m arszałek do (grupy dzie­
c i  i isierót po obrońcach Lwowa. Na przemówie­
nie francuskie malej Ireny Kozubskiej, m arsza­
łek  przyjmując bukiet, do łez był wzruszony i 
dziękują^ ucałował kilka sierotek. Jeszcze prze­
mówił, po francusku w imieniu Miejsk. Straży 
'Obywatelskiej adw. dr. Godlewski i w imieniu 
sokolstwa lwowskiego prezes dr Borowiec. Obaj 
wręczyli marszałkowa dyplomy członka honoro­
wego. Marszałek obu krótko odpowiedział.

Pod Województwem spotkała m arszałka też 
■olbrzymia owacja.

NA PO LAM E KOPCA. "
Powozami uua.no się na Wysoki Zamek, a. 

następnie drogą serpentynową na polankę pod 
Kopcem Unji Lubelskiej, skąd roztacza się wspa­
niały widok na miasto. Na polanie ustawiła 
nie kompaina honorowa korpusu nadetów. Mar­
szałek był zachwycony położeniem miasta.

Inspektor armji gen. Stan. Haller przy po­
mocy mapy przedstaw ił marszałkowi strategi­
czną sytuację w czasie obrony Lwowa. Po u- 
końCzeniu, marszałek przemówił krótko do oto­
czenia. Zaznaczył, że postawa Lwowa, patrjo- 
tyjam i dzielna obrona -mieszkańców Lwowa, ten 
upór wytrwały, który okazał Lwów! i jego m iesz­
kańcy i ta  stwierdzana ustawicznie chęć. należe­
n ia  Lwowa razem: z całym  krajem do Polski 
wywarły decydujący wpływ na decyzję Rady 
.ambasadorów i mocarstw o tem. decydujących.

Marszzalek był tak ożywiony godzinnym 
'pobytem na polance Kopca, że pieszo szedł ser- 
Ipentyną. i Wysokim Zamkiem aż do wylotu, 
jorzyczem po drodze otoczyły go małe dziewcząl- 
.ka w strojach ludowych i obrzuć,ając kwiatan-ł 
wznosiły okrzyki na jego cześć.

ŚNIADANIE W OGNISKU 0FICERSKIEM-
Z Wysokiego Zamku marszałek wyjecnat 

do Ogińska oficerów załogi lwowskiej, dokąd 
przybył punktualnie o godzinie 1 szuj.

Dostojnego gościa pow itał hisp. V. Armii, 
gen. Haller, prezes Ogniska gen. Linda, wice­
prezes pułk. Łukowski i dowódca 14. p. u ła ­
nów płk. hr. Przeździeeki. Następnie udał się 
m arszałek Focli do sal „Ogniska" zamienionych 
przez inspektora sceny lwowskiej p. Stahla w 
prześliczne apartamenty. Śniadanie, do które­
go zasiadło około 120 osób z łożony ęji z 
przedstawicieli wiadz cywilnych i wojskowych'
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toraz przedstawicieli ekFa dyplom tycznego i mi­
sji francuskiej, trwało do godziny 3. a i Mtopnie 
Aldhł się marszałek Foch do pałacu Potockich, 
swego miejsc o wypoczynku.

TOASTY GEN. HALLERA I MAUSZ. FtJCHJL
W czasie śniadania w Ognisku oficerskiem 

przemówił gen. Stanisław Haljbr. Zaznaczył., że 
przyjćźń między oficerami francuskimi a p-oiskr- 
•jni fcyła najsilniejsza - w > zasach napoleońskich. 
Gdy Polska popadła w niewolę, araija polska 
przestała istnieć,Słfiimo to naród miał zawszze 
w sfiłifciU i w pamięci żołnierza francuskiego, i 
gdzie tylko Francja prowadziła walkę o swoje 
ddeały i ideały ludzkości, jawił się żołnierz 
polski. Tak ty to  aż do czasów wojny światowej,, 
jgdzie ten objaw był całkiem jasny i pewny i 
„żołnierze polscy sta® w szeregach armji francu­
sk ie j. Jednak i ci, którzy byli zmuszeni waff- 
>ezyć no stronie mocarstw -centralnych, nigdy 
wrogo do Francji się nie odnosili, Jecz ssrde- 
fcznie o niej myśleli aż do wielkiej chwili, gdy 
marszałek Foch zwyciężył na rzecz wolności 
narodów. Wówczas wszyscy Polacy mogli wre­
szcie w myśl swych tradycji jawnie połączyć 
się „ Franfija. Mówca zakończył tciastem na 
cześć armji francuskiej i 'f j  znakomitego Wodza, 
marsz. Focha.

Odegrano Marsylj-antę i wżnoszpuo okrzyki.
Marszałek Fęcłi odpowiedział krótko, z 

wielkim teiiąperamentem, mniej więcej ;w t& 
s lowa: W artość armji, to wartość jej oficerów, 
to ich patrp-ilyzm. Ten patrjotyzm jest dumą ar- 
nvji polskiej, jak to mógł stwierdzić -marsz. 
Fach, rr-dczas swego pobytu w Polsce i na jej 
Mieść i -rozwój wzniósł m arszałek toast.

ODWOŁANE ĆWICZENIA.
Na popołudnia wyznaczone były w pro­

gramie ćwiczenia lwowskiej załogi na olbrzzv- 
bnieh Moniach u stóp północnych stoków Zbo- 
isk. pod Lwowem z ostrem strzelaniem, lecz 
na życzenie -marsz Focha, ćwiczenia te zostały 
odwołane.

W PTNDRAMIE RACI AWICKIEJ.
Po gidz. 4 udał się marszałek, w towarzy­

stwie świty do panoramy Racławickiej, którą był 
zachwy:ony Zabawił tu blisko oół godziny, ży­
wo interesując się szczegółami strategicznej na­
tury. Z panoramy przez phc Targów, wchód nieb 
ul. Stryjska, Kbdecka i Kopernika udał esię na 
ul. Legjonów, Tu ustawiono było wojsko załojA 
lwów skiej.

OD2N4CZENIE PUŁK. ŁODŻINSKIRGO.
Marsz. Foch po krótkiem przemówieniu w 

imieniu Republiki francuskiej, nadał krzyż ka­
walerski Legii hon tmowej komendantowi 0 pułku 
ciężkiej artył&rjri pułk. Łodzińskiemu, przy ozem 
serdecznie go uściskał 1 ucałował.

DEFILADA.
Potem przeszedł marszałek z ul. Legjonów 

pieszo pod pomnik Mickiewicza, owacyjnie witany 
przez thłmy publiczności. Wkrótce rozpoczęła się; 
defilada załogi lwowskiej. Przemaszerowali też 
Obrońcy Lwcwa ze sztandarem.

Po defiladzie delegacja 0 pułku ułanów, kió- 
ry w grudniu r. 1917 uformował się we Francji 
i walczył tam jako szwadron 1 pułku 'szwoleże­
rów z bat a Fonem Bajończyków, złożona a  anajora; 
Zawadila, rotm. Romanowskiego, por. Mieszczan- 
kowskiego i por. Dąbrowskiego, wręczyła mar­
szałkowi odznakę swego pułku, przyozem krótko 
przemówił maj. Zawadil.

WRĘCZENIE DYPLOMU DOKTORA NAUK 
TECHNICZNYCH

Z werwąhn!odzieftczą. wszystkim technikom, 
właśi iw.4 powitała młodzież technicka dostoj­
nego gościa. Schody, kury tarze, westybul suto 
udekorowane, wstępującego w mury uczelni 
m arszałka Foclua j owitało grono profesorów z 
rektorem Fabjańskim na ćżele.

Przy dźwiękach poloneza wszedł marszałek 
do auli, gdzie obecni powitali go długobrzmią- 
cysn okrzykiem: ..Niech' żyje“ !

Jako reprezentant i gospodarz Politechniki 
lwowskiej przemówił rektor Fabjański witając, 
marszałka i Wskazując na  najwybitniejszy znak
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K A T O L IC K A  

fc ORToWNIA T E KS TYL NA

45 we Lwowie
RYNEK

(róg ul- Grodzickich)45 tanio!
O ZNIŻCE NIE KLAGU JEMY! 
CEN NIE PODWYŻSZAMY!

ueziić serdecznych m iidży nim a całą Polską 
— uchwałę rady wydziału komunikacyjnego, 
która uchwaliła nadać mu dyplom honorowy 
doktora nauk technicznych.

Poczfein przemówił dziekan wydziału komu­
nikacyjnego prof. Nadolski, zaznaczając, iż po 
raz pierwszy zdarza, się, że rada wydziału na­
daje dyplom doktora nauk ts-c>nicznych nie z,a 
wyłączne zasługi kia polu nauki, lecz za wie­
dzę wojskową, za wiarę w zwycięstwo, hart 
woli . iłuicha. «

Po przemówieniu promotora prof. dr. Thul- 
lięaoj rektor Fabjański wręczył.marszałkowi Fo- 
-ch-owi dyplom jjoktora. „honoris o.ausa“, oFkicstia 
odegrała hymn. W odpowiedzi, marsz. Toch po- 
-dziękowął za nominacje, podkreślając, że Pol­
sce potrzeba- tęgich techników, gdyż  ̂ dopiero 
wiedza połączona z pairjotyzmem daje dziel­
nych żołnierzy i obywateli.

Silnym momentem, który ^adocznie wzru­
szył: .marszałka, było przem ówieni? p. J. Na­
wrockiego. witającego gośeik- imieniem mło­
dzieży technickiej. Mowc,a uderzył w bojową go­
towość i ofiarność słuchaczy politechniki lwow­
skiej, którzy gęsto kładli swe życie w r. 
1863/4, obronie Lwowa, powstaniu gómośląs- 
•kieftn, a w czasie wojny światowej opuszczali 
sale wykładowe by połąjczyćJsię z ko/egcrT po 
drugiej'stronie frontu dla'wspólnej wałki z Niem­
cami Imię Twoje pierwszego żołnierza świata 
pozostanie na zawsze w munaioh naszego gma­
chu. Wznieśliśmy Ci pomnik, najskromniejszy 
może lęjcz najwyżej ceniony — pomnik miłości 
w  sercach naszych. Poczem iwręczył. mówca 
Fachowi album z fotografiami Widującego się 
II. Domu Techników.
1 Poruszany słowami, m arszałek długo ści­
skał dłóń mówcy, zanewmaiąc go, o niezmien- 

rridśń uczuć do techników! i o ich wysokiej war- 
'tości. • *

Żegnany przez wszystkich bardzo iserdecimiŁ 
Imarszałek Foch odieohał mastęphie do Magi­
stra tu . ; r

OBIAD W RATUSZU.
Salę ratuszową niezwykłe bdgato ude­

korowano na przyjęcie dostojnego gościa.. W  
apartamentach recepcyjnych -oczekiwali gości 
prez. Neuman ze sw ą małżonką. Do stołów za­
siadło przeszło 200 osób. Prócz m arszałka i 
jego świty byli obecni ks. arcyb. Teodórowicz, 
biskup Twardowski, konsuiowie, naczelnicy 
władz, i adrii miejsjcy, oraz reprezentanci wszy­
stkich Instytucji, Organizacji, Towarzystw itp. 
bez różnicy wyznań.

MOW A PR EZY 0- NEUMANA.
Prez. Neuman po gorących stow atb wftę- 

pnyfch zaznaczył, że marsz. Focł jesł szczery i 
Kochany pracz dźiec:’ polskie i przez cały naród

polski na równi z największymi bohaterami Pol- 
sk ;. Twoje zwycięstwo panie m arszałku -- mó­
w ił — dało nam wolność 1 niepodległość. Je- 
%1: walczymy o swój byt, to walczymy też o 
ogólne dobro. Spełniamy na Wschodzie laką 
.samą rolę, jak Francja na Zachodzie. Jeśli przy- 
jedziesz panie marszia.ku do Fianeji, to zapewnij 
nam tam przekonanie, że jesteśmy godni brater­
stwa 7. naszą wielką sojusznicą Francją. Niech 
żv je wielki naród łrancuski, niech żyje m ar­
szałek Foch.

ł p r z e m ó w i e n i e  m a r s z , f o c h a .
Następnie przemówił m arszałek Foch w te 

mniej więcej słowa: Stwierdzić można nadzwy­
czaj ożywioną, działalność powojenną miasta 
Lwowa, tak, jak tlŚBęj Polski, ale podczas wojny 
wielkie są zasługi Polski i Lwowa.

Gdy w r. 1918 arnije sprzymierzone ruszy­
ły na Niemców, dążąc do zupełnego uwolnienia 
terytoriów sprzymierzeńców'did, wroga i os w o 
budzenia braci na Wschodzie, zatrzym ały sio 
na Renie, z chwilą, gdy spostrzeżono, ’że ceł 
ten osiągnięto, między inneml i Polska została 
oswobodzona.. Ałe czeim była, geograficznie bio­
rąc, ta Polska, o tern, ani co do wschodnich, arii 
fco do zachodnich gram c nikt nie wiedział, ł 
wtedv, w grudniu 1918, Lwów podniósł swój 
bohaterski g;fos. I wobec całego świata krzy­
knął!: f my też Polska- Lwów pierwszy powie­
dział jakie są  granice Pofski. I ttjjanci głos len  
usłyszed. Lwów jest Do/ski.n.

Miasto Lwów dobrze zasłuży ło . się Pohtoto 
Ale dość już przeszłości, mówmv o przyszłoś­
ci. Związek bliski Francji z Polską podezzas 
wojny, coraz bardzie1' zacieśnia się w czasie po­
koju. Jako reprezentant Francji jestem upowa­
żniony powiedzieć, że w cfiwiri niebezpieczeń­
stwa, tak tak w pua y  pokojowej Francja za­
wsze stać będzie przy Waszym boku.

Piję na pomyślność Polski i Lwowa.
Mowę m arszałka kilkakrotnie gorąćb oklas­

kiwano. j

RAUT U WOJEWODY.
Po obiedzie odbył się raut u wojawódy Gra­

bowskiego. Duża sala i wszystkie boczne apar­
tamenty natłoczone były publicznością wszvsi- 
kieh sfęj'. W raucie wzięły też liczny/ udzuił 
panie.

ODJAZD MARSZAŁKA.
O g 11. w nocy opuścił marsz. Foch salony 

Województwa i wyjechał na dworzec, odpro­
wadzany przez wielkie grono wybitnych osobi­
stości naszeeo .miasta.

Na peronie była kompanja honorowa Marsz- 
Foch egnał się  bardzo serdecznie i dziękowai 
za przyjęcie, które sprawiło na nim bardzo
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miłe w rapn ie . Przy dźwiękach Mai>y'ija*Tki' i 
{owacyjnych okrzykach ruszył $#b.iąg.

Marsz. Fach odjechał do Krakowa, gdzie 
zabawić m a trzy diiii, poczerni jedzie do Pragi.

f *
Podnieść należy z prawdziwą Tadośjciąj i z a ­

dowoleniem, że przez cały czas pobytu m ar­
szałka w* naszem mieści#, p&twJWał wzorowy, 
raJd i porządek Zasługa to wspólna Wojewódz­
twa, 'komendy miastja, dyrekcji policji, komen­
dy policji państwowej, sekcji szpalerowej z p. 
Marj. Dziędżielewiazem na czefe, pułk, Starkie- 
wioza i całego Komitetu przyjęcia z dr. Dem­
bowskim na czele. Pod dworcetmj i w aleji dwor­
cowej porządek utrzymywały straże ogniowe: 
'lwowska, zaimarstynou skia, z Hułoska, ocho­
tnicza straż lwowska pod komendą ifw kiew icza. 
Publiczność zastosowywała się kłamie do wska­
zówek.

Mnóstwo, budynków było; dekorowanych 
dwptrost wspaniale -między innymi szkoła im. 
Konarskiego, im,, św. Marji Magdaleny, gmach 
okręgowej policji państwowej, banku hipotecz­
nego, Województwa i t. d. Nalepek o barnach 
francuskich było w oknach - kilkadziesiąt ty­
sięcy. •

Słowem, Lwów dał dowód, jak gorącem ser­
cem mnie przyjąć prawdziwych i wielkich prży- 

’ jaciół Polski.

PROGBflM PO B rni FOCHA W KRAKOWIE.
Kraków. (AW.) Foch przybywa tu 11 btn. 

Po powitaniu na dworcu uda się do barbakanu, 
gdzie nastąpi ÓfiBjaJnę przyjęcie, Po ćwiczeniach 
wojskowych będzie Foch v Fozoren na otyiedżie 
w Kasynie ofioanskim, h o 10-tej u iu^jcktora 
armji gen. Szeptyckiego. Program drugiego dhia 
pobytu obejmuje przyjazd marszałka Piłsudtekie- 
go, który nastąpi O' 9‘45 rano. O 10‘45 odbędzie 
się konferencja wojskowa. W  trzecim dnhi ckfbę- 
dzie się na rynku głównym msza połowa o m  
defilada. Odjazd marszałka nastąpi o  21-saej.

J i l E  W I E  f i l K T .
Nie wie nikt,
Jak uty cicho na głębie idziemy...
Nie wie nikt,
Ani my tego sami nie wiemy.

Dzień czy noc,
Bety decki nai zym tchem sie przesłyszą;
idzie moc —
I cień pada odległy, jak cisza...

Schodzi ten,
Co otwiera świetlane powierzchnie... 
Spływa sen
I raz po raz się jarzy i niierzchnie...

P aaa zrąb
Nikłej jawy spróchniały : są baśnie.. 
Milczy głąb
Jasnej rzeki, co w oczach nam gaśnie... 

Wstaje las
I nadbiega wciąż głębszy, wciąż zd ała ; 
Płynie czas
I przemija niechybnie, jak faia...

Niema dna
Bliskiej studni przepastny czw orokąt; 
Rośnie mgła —
Niewiadomo skąd idzie i dokąd...

Jeno dal,
Jeno wszędzie głębina w głębinie...
Jeno żal
Ze tak wszystko gdzieś ginie i płynie... 

Dzień czy noc,
Dziwnie rano i dziwnie jest wcześnie... 
Niknie moc,
Wszystko gubi się we mgle i we śnie... 

Nie wie nikt
lak my cichp na głębie idziemy;
Nie wie nikt,
Ani sami już tego nie wiemy...

Jan Zahradnik.

KromKa.
KALfcNDAkZYK.

DziS rz. k a c  A dolfa; g i .  kat. Jasona  ap. Ju tro  rz .kat. 
Pankracego: gr. kat. 9 Biuczen. w  K. — W schód słońca 
3 46 zachód 6'53.

TEATR WIELKI.
P iątek  „Łabędzie jezioro* (przadstaw iem e zakupione

przez Nuzc).
Sobota o g. 3 pop. .K ościuszko  pod R acław icam i11 — 

w ieczór , Ż ydów ka".
N iedziela •  S pop. „K ościuszko pod  Raciaw icam l* —

0 7 w ieczór „Tosca".
Poniedziałek  „Orlę*,

TEATR MAŁY
P ią tek  .T sąged ja  dzieci".
Sobota i n iedz iela  „TrageŁja d z ieei''.
Pon iedziałek  „B rat m arn o traw n y "-

TEATR NOWOŚCI.
P iątek  „H iszpańska m ucha*.
Sobota  „N arzeczona L u k u llu sa" , op ere tk a  w 3 ak tach  

G ilbata (prem iera).
N iedziela i pon iedziałek  „N arzeczona L ukullusa".

Teatr Ilter.-artyst. „BAGATELA", Rejtana 3.
Od 1. m iya b .  r. CzeSć I. „Awello", ż a r t  sceniczny. 

Część Ii. so low a: B ronow ski, M irski, M iroau tańce,W au-
te r ry  Duo, tańce Skrob., Jen n y  i W illy Sardów  tańce 
m odern , Część 111. Sketsch, p ió ra  Au-ki pt. „C zw arta  rew i­
z ja" . Pocz. p u n k tu a ln ie  o godz 8-86 w ieczór.

Teatr. art.-Iiter. „UL*, O ssolińskich 1C.
Nowy p ro g ram  od 1, do 10. m aja  b r. Początek  o 8'30 

w iecz. Ceny m iejsc od 3000—10000 m p

We Lwowie.
: — (a) Odznaczenie prez. m. Nejmana. Jak

się dowiadujemy ze zrodeł urzęcbwych, w sze­
regu osób odhaczonych ostatnio, został prezyd! 
Neuman odznac; orty Komaudbrją Orderu Cdto- 
dzenia Polski. Przez omyłkę oyus?^zono nazwi­
sko prez. Neumana w „Monitorze".

— Sprostowanie. Ustęp z wczorajszego arty­
kułu wstępnego pt. „Czeeść marszałkowi Francji
1 Polski*' wskutek przerzucenia wiersza przy re­
wizji i Hędii drukarskiego uległ dotkliwemu znie­
kształceniu. Ma on brzmieć:

„Tla nuta serdeczna, która udhi-za w przyję­
ciu, jakie marszałkowi Fochowi zgotował me 
rząd, nie oficjalne sfery, ale cały naród polski, 
to ostatnie ech© Rolandowegr rogu, który głosi 
walkę za najwyższe, niema tek ,alne iaelały i ńe|- 
ligję honoru. Tej wierni pozostali rycerze Francji 
i rycerze Polski, zmieniają nazwiska swe w sym- 
bułc.

— Ogólny Kongres Pracowników Państw.
Międzyzwiązkowy komitet pracowników państwo­
wych województwa Lwowskiego, zwołuje na dtzif fi 
12 hm. (sobota) godż. 5-ta pop. d t  sali Rady 
miejskiej ogólny Kongres pracowników państw* 
wycjb z następującym porządkiem dżiennym: 1) 
Zagajenie, 2) Sprawozdanie międzyz wiązko vveg\ 
ściślejszego komitetu Pracowników państwowych 
z dotychczas>wej działalności i zabiegów w kie­
runku poprawy Dytu pracowników państwowych* 
emerytów, wdów i sierot. 3) Przedłożenie re­
zolucji do uchwały, 4) Sprawa funduszów del» 
gacyjnyeh. ,

— Roznoszenie telegramów w« Lwowie. 
Otrzymujemy liczne zażalenia na zachowanie się 
rozuosieieli telegramów, którzy zwracają daj 
wane im napiwki, jeżeli wy sokość tychże wydaje 
im isią za niską. Roznosidełom tym za doręcze­
nie dr peszy n ie należy się od stron żadne wynał 
grodzenie, a oznaczenie wysokości napiwku po­
zostawione jest w zupełności uznaniu stron. De­
monstracyjne zachowanie- się roznosicieli depesz 
jesl niewłaściwe, .skoro ani dyrekcia poczt i tej 
legrafów ani oni.sam i nie ogłosili, jakie jest m i­
nimum napiwku. FWłoby wskażanem,.waby dyn 
ręko ja poczt wyjaśniła, czy roznosi ciele ci poi 
bierająć płacę, czy też wynagrodzenie ich sta­
nowią wyłącznie napiwki. Podług nas, najleą 
pszym sposobem rozwiązania tej kwestji byłoby 
to, ażeby każdy p- komu roznosiciel zwrócił n a ­
piwek, nk- nawał wiogóie żadnego napiwku, chy­
ba, że ogłoszoną, zostanie odnośna taksa.

Przy puszczać należy, że dyrekc ja, poczt i teł- 
legraiów pouczy roznosicieli depesz, jak mają 
się zacho wy wlać i czy mają prawo oznaczać wVi 
sokość, napi w li® w.

— 2  teatru. „Kościuszko pod' Racławicami' 
dla szerokich rzesz publiczności. Ponieważ w szy ­

stkie dotychczasowe przedstawienia „Kośćurszai" 
przeznaczone były tylko dla młodzieży a bilety 
sprzedawało kuratorjum szkolne, liczna publicz­
ność nie mogła, w dniach tyci. korzystać z (przed­
stawień utworu Anczyoa. Dyrekcia chcąc uprzy­
stępnić zobaczenie „Kościuszki" najszerszym wat 
stwom, daje specjalne przedstawienie pe cenach 
popołudniowych w niedlzielę o godz. 3 w teatrze 
wielkim.

„Żydówka". W sobotę wieczorem wraca na 
afisz raz tylko piękna opere Halevyego, z p. Pła- 
tówną i p. Mannem

„Narzeczona Lukullusa" Premiera tej operci- 
ki w teatrze nowości oabęd/ie się w sobotę — 
Główne role grają pp. Kasprowie/owa, Brzeska- 
Fedyczkowska, Łowczynski, Bojanowski Clędzki, 
Koński, Kopczyński, Reżyseruje p. Tatrzański, pr/y 
pulpicie dyrygenta p. Wojnarowie/. Szereg ewo­
lucji tantcziiycń ułożył baleunistrz p. Ciesielski. 
„Narzeczoną Lukullusa" tłumaczył M. Mark.

— Odroczenie i zwolnienie nauczycieli 
i uczniów rezerwistów rocznika 1896. Minister­
stwo wyznań i oświaty wydało do kuratorjów 
poszczególnych okręgów zarządzenia w sprawie 
odraczania i zwalniania nauczycieli i uczniów 
rezerwistów rocznika 1896,

Wediug tych zarządzeń nauczyciele szkół 
średnich, oficerowie mogą uzyskać w razie 
koniecznej potrzeby odroczenie. Uczniowie zaś 
tylko w tym wypadku, o ile powołanie na 
ćwiczenia przeszkodziłoby im V zdawaniu egza­
minów. Nauczyciele szkół powszechnych, którzy 
pragn*j być w roku bieżącym zwolnieni od 
ćwiczeń, zonowiązani są otrzymać od odpo­
wiedniej inspekcji zaświadczenie, które winni 
przedłożyć w P. K. U.

Jednocześnie ministerstwo wyznań i oświaty 
zwróciło się do min. spraw wojskowych o prze­
dłużenie term inu prekluzyjnego składania podań
0 ulgi

— Paszporty zagraniczne dla zdemobili­
zowanych rezerwistów. Według nowego rozpo­
rządzenia władz wojskowych, urzędom P K. U. 
iiie wolno wydawać pozwoleń na otrzymanie 
paszportów dla wyjazdu zagranicę zdemobili­
zowanym rezerwistom, urodzonym w latach 
1898, 1899 i 1900 zdatnym do służby fron 
towej. Osoby, należące tło tych roczników, 
jeżeli są zaliczone do kategoryj C 1 lub C 2, 
to znaczy do służby pozafrontowej, oraz osoby 
zupełnie nie zdatne do służby wojskowe mogą 
otrzymać pozwolenia na wyjazd. Urodzonym 
w latach 1902 i 1903 pozwolenia na otrzy­
m anie paszportu dla wyjazdu zagranicę wogoie 
udzielane nie będą.

— Urlopy dla urzędników prywatnych. Mi- 
nisterjum pracy i opieki społecznej opracowuje 
rozporządzenie wykonawcze do ustawy o urlo­
pach; pracowników prywatnych z 1. czerwca 
1922. W rozporządzeniu tern znajdzie roz­
strzygnięcie cały szereg kwestji spornych, które 
w wykonaniu ustawy w 1-ym roku jej istnienia 
się nasunęły.

— Sprzedaż znaczków pocztowych. Dla
udogodnienia publiczności szybkiego nabywa­
nia znaczków pocztowych, ministerstwo poczt
1 telegrafów wprowadziło w r. b. przymusową 
sprzedaż znaczków pocztowych przez sprze­
dawców wyrobów tytoniowych po nominalnej 
cenie. Akcia ta jednak nie dała pożądanych 
wyników, nie wszyscy bowiem sprzedawcy 
zaopatrują się w dostateczną ilość znaczków 
i o sprzedaży nie wywieszają napisów. Wobec 
tego dyrekcja warszawska poczt i telegrafów 
poleciła urzęaom podległym ustanowić stały 
nadzór nad sprzedawcami, którzy podjęli się tej 
czynności, czy zaoDatrują się oni w dostateczny 
zapas znaczków i czy wykonywują przyjęte na 
siebie zobowiązania.

O sprzedawcach, którzy nie spełniają swych 
zobowiązań należy zakomunikować dyrekrji.

Przydałoby się, gdyby pamiętano o tem 
także i we Lw owie!

— Wypłata zasiłków redzinem rezerwistów
ku ogólnemu zgorszeniu dotychczas nie nastą­
piła. Skoro zasiłki te przeznaczone były na 
utrzymanie rodzin podczas ćwiczeń powołanych, 
w takim  razie wypłata tychże po ukończeniu 
ćwiczeń będzie właściwie m usztardą po obiedzie. 
Dowiadujemy się, że mnóstwu osób zgłaszało* 
się po zasiłki de województwa i m agistratu
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niestety bezskutecznie, / gdyż dotychczas nie 
wykończono jeszcze odnośnych spisów i wy ­
kazów. Zasiłek ma być wypłacony jednorazowo 
za cały czas ćwiczeń wojskowych. Przypuszczać 
należy, że w przyszłości nędzie inaczej i że 
zasiłek ten wypłacony będzie rodzinom po­
wołanych zaraz po rozpoczęciu się ćwiczeń. 
W Warszawie termin składania podań o za­
siłek dla rodzin rocznika 1897 upłynął 7. bm. 
Jednakowoż pomimo to w drodze wyjątkowej 
przyjmują tam nadal zgłoszenia od tych którzy 
z uzasadnionych powodów nie złożyli podań 
w terminie przepisanym.

Tak być powinno i u nas.
Wszelkie podania, załączniki i korespon­

dencja dotyczące zasiłków dla rodzin powo­
łanych na ćwiczenia wojskowe, wolne są od 
opłat stemplowych. Na wszelkich tego lodzaju 
załącznikach należy zaznaczyć: „wolne od
opłaty stemplowej, służy do przedstawienia 
komisji zasiłkowej

—- Kasy chorych a  szpitale Na ostatniej 
komisji międ^ministerjalinej w sprąwie noweli 
.ustawy o, prganizacj* kasy chorych ustalono, że 
kasy powinny zwracać szpitalom nie 50 proc., 
lecz całkowita taksę minimalną, (m)

— (t) Włamanie. Do zamkniętego mieszkania 
Maurycego Ehrenkranza przy ul. Hetmańskiej 22 
włamali się wczoraj rano około godz. 10-tej, 
złodzieje i nabrali wszystką biżuterję, facpnei 
warto-ści około 10 mil jonów.

— (t) Czego już nie kradną? Ubiegłej nocy 
skradł ktoś na szkodę ameryk. Towarzystwa o- 
krętowego White Star Line, chorągiem o bar­
wach amerykańskich zawieszona nad wejściem dh 
budynku przy ul. Kościuszki w którym mieszczą, 
się biura wspomnianego towarzystwa. Wartość 
skradzione) flagi wynosi 1 milj. marek.

- (t) Benefis kieszonkowców. Dzień wczo­
rajszych uroczystosci, byl ttniem „złotym" dla 
„fachowców" kieszonkowych. Korzystając z ludz­
kiej nieuwagi plądrowali po kieszeniach i kie 
szonkach zabierając co się uda. I tak w tłum?- 
na pl. Msrjackim skradziono z kieszeni kamizelki 
Ule de VLa,s, złoty zegarek z łańcuszkiem wart* 
ści 100 dolarów, na ul. Legionów krowi Mai* 
symiljanowi Zimelsowi portfel mieszczący 550000 
marek. Edwardowi Remowi nauczycielowi szkoły 
im, Kohna stojącemu wraz z szkołą na ul. Jagiel­
lońskiej zegarek wartości 100 tysięcy mp. złoty 
zegarek z łańcuszkiem wartości 1 miljona Aro­
nowi Handelowi z Pragi żarn, w Hotelu Bristol 
również Romanowi Januszkiewiczowi przypatrują­
cemu siś uroczystości .ubok katedry’ również zło­
ty zegarek z łańcuszkiem wartości łącznej 5 mik 
mp. Oto litanja kradzieży dotychczas zgłoszonych 
reszta skradzionych zglisji ten nieprzyjemny wy­
padek na policję dopiero jutro.

Z całej Polski.
— Warszawa prawie miljontwem miastem.

Na podstawie spisu ludności z dki. 30 września 
1921 r. Główny Grzęd statystyczny opracował 
tabelę wyznań i narodowości mieszkańców Wa» 
szawy. Nie obejmuje ona osób, spisanych przez 
władze wojskowe.

Rzymsko-katolików jest w Warszawie 595.631 
osób; prawosławnych 5.322, ewangjelików 18418, 
wy znania mojżeszowego 309.153.

Do innych wyznań chrześcijańskich lub me* 
wiadomych należy zaliczyć przeszło 7 tysięcy mie­
szkańców Warszawy.

Co do narodowości, Polaków liczy stolica 
677.543, Rosjan 2.359, żydów 251.505, innych ifc. 
rodowości jest okio7o 4 i pół tysiąca.

Ogółem ludność Warszawy, licząc Pragę i 
okręgi podmiejskie wynosi 936.046 osób. W. tern 
mężczyzn 421.897, kobiet zaś 514.149.

Emigracja do Ameryki. W związku z roz­
poczynającym się w czerwcu b. r. okresem no­
wej „kwoty" dla emigrantów z Polski do S ta­
nów Zjednoczonych, urząd emigracyjny podaje 
do wiadomości, iż „affiAmty", to jest rejcntalnit 
poświadczone w Stanach Zjednoczonych i Ka­
nadzie dokumenty, utr  ierdzające gotowość osób 
tam zamieszkałych do przyjęcia swych krewnych 
z Polski, winny być zaopatrzone w stempel ja- 
p fe ą j  z jkon-suiiatów polskich tych krajów'. „Af.i 
davity“ nie odpowiadające warunkowi powyższe', 
mu, me będą przez urząd emigracyjny rozwali 
żaoe. (pa)

— Lichwa wojenna. Onegdaj po dwu- 
letniem śledztwie i awukrotnem odroczeniu 
rozpraw, zasiedli w warszawskim sądzie kar­
nym na ławie oskarżonych dyrektorowie b. 
Banku Kupiectwa Polskiego Józef Zatcher, 
Feliks Mazurkiewicz, Wacław Zmudzki, oraz 
handlowcy Bronisław Rydzewski, Klaudjusz 
Zylski, Franciszek Zieliński i 4 członkowie 
rady nadzorczej pod zarzutem uprawiania t. zw. 
handlu łańcuszkowego z ryżem z  ustawy
0 lichwie wojennej.

Z liczby osób stających niestawih s ię : 
jeden z oskarżonych z powodu choroby i około 
25 świadków na ogólną liczbę 40.

Z tego powoda rozprawa odroczoną zo­
stała.

Zebraniu, odczyty I widowiska.
— Elementy faunistyczne w geografii Polski.

Dnia 12. b. m. o godz. 6‘30 wieczorem w sali 
geologicznej Uniw. J. -K ul. Długosza 8. I. p. 
wygłosi prof. politechniki B. Fulińsfci. na rzecz 
Kółka Geografów U. J. K. odczyt p t . : „Ele0 
menty faunistyczne w geograiji Polski". Wykład 
ilustrowany będzie obficie nader interesującymi 
przeźroczami. Zarówno temat i osoba prolet 
gen ta, jak i cel odczytu wzbudzić winny naj-f 
żywsze zainteresowanie i skłonić publiczność 
do licznego przybycia. Wstęp 1000 mkp.

— (t) Otwarcie wystawy. W  niedzielę 13 
maja zostanie otwarta w Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych ul. Dzieduszyckien wystawa prac pro­
fe so r  krakowskiej Akademji Sztm  Pięknych, Jó­
zefa Pankiewicza. Prof. Pankiewicz po dłuższym 
pobycie w Paryżu, powrócił nie dawno dló kraju, 
poświęcając się w dalszym ciągu pracy nadr wy­
chowaniem młodego pokolenia artystów. W ysta­
wa prac jego budzi ttm  większe zainteresowa­
nie, że jest to gość we Lwowie rzadki. Przywozi 
on ze sobą wysoką kulturę artystyczne Francji. 
Obok niego wystawia znany artysta krakowski 
J. Hryńkowski, uczeń Pankiewicza, dwaj młodrzi 
Lwowianie, zapisani zaszczytnie w naszej pamięci, 
wystawą z ubiegłego to k u , pp. Stanisław Ma- 
tujsiak i Zygmunt Radnicki. Pc raz pierwszy 
wystąpi ze swemi pracami p. Jan Bednarski, po­
siadający julż za sobą długoletnie doświadczenie 
malarskie.

— 2  „Bagateli". 1o  nie bagatela pobudzić 
setki dzisiejszych widzów dó nieustającego śmie­
chu, zadrgać kołdunem przetłuszczonej tmansjery. 
późnie; zaofrzyć dowcip i powrózkiem satyry wy- 
chłostać siebi e j zgromadzone szanowne kołtuń- 
stwo by następme za nim ten i fowa się opamięta 
sp brnąć wersetem rniłego pochlebstwa.

To nie bagatela, lecz dzieło Bro-bro lub be-be
1 trzymających się jego walizki Mirskiego i po- 
grobowca rodziny Piarrottów — tych z pi awd!ziv’ą 
lutnią i księżycem w herbie — Sławskiego.

Program obecny jest przeważnie dobry, ju- 
deo-satyryczne "kicze można już 'Schować, stały 
się przecież nudne. — Prolog, któremu zabra­
kło Steinachowego objekra doświadczeń - -  wy* 
cięła go’ policja, za zbył śmiałe poglądy na iutro 
poezji i nogi Izoldy, ale nie Morgan. — był 
mętny, choć Sławski wydobył zeń niespodzie­
wanie dobre momenty. — Streszczona przez Mir­
skiego „Bajadera", i najnowszy wynalazek Bro- 
nowskiego. Sztuczna żona, znaiazły należyty od­
dźwięk. Były jeszcze żywe, dowcipnie kompono­
wane cienie, wiele tańczących nóg i jakaś szmira. 
Jeszcze dwa kroki a w Bagateli będziemy mieć 
Yariete. ek-i.

Homunikaty

— Akademickie Koło przyjaciół Pomorze we 
Lwowie zawiadamia swych członków, że rozpo 
częlo urzędowanie w sali II. starego Uniwer­
sytetu I. p. (ul. Mikołaja 4) i przyjmuje zgło­
szenia na tegoroczne kolonje nad morzem w go­
dzinach urzędowych sekretarjatu. tj. we środy, 
piątki i soboty od 7 — 8 wieczorem do dnia 
26. maja br Sekretarz również udziela wszel­
kich informacji, przyjmuje wkładki i wpisy 
nowych członków.

Nadesłane.
Kto cnce dobrze sprzedać!!

Dnia 17. I 18. bm. urzędza HALA AUKCYJNA

Zbiorową Licytację
i przyjmuje m eble, dyw any, p o rcelanę , ob razy  i wogóle 
w sze lk ie  p rzed m io ty  do przelicytowania. Zgłoszenia do 
d n ia  15. bm , w Hali Aukcyjnej, 1. uAkademicka 3 ,1. p.

Wiadomości lelsgraiiczoe,
GszeaędWSCI w skarb.t francuskim. Komisja 

finansowa Izby uchwaliła projekt budżetu poc!K 
i telegrafów, przewidujący redukcję wydatków dó 
159 miljonów fr. Komisja zakończyła rozpatr> 
wanie wszystkich budżetów specjalnych. Ogółem 
redukcja rozchodów wszystkich budżetów prze 
widziana została na sumę 1.100,000.000 fr. Od 
jutra komisja zajmować się będzie rozpatrywa­
niem projektów ustaw finansowych (Pat.)

Obstrukcja komunistyczna w Sejmie pruskim 
W sejmie pruskim komuniści uprawiali w dalszyrr 
ciągu obstrukcję nieoopuszczając do obiad. Ob­
strukcja trwała tak długo, dopóki ostatniego po­
sła komunistycznego nie wykluczone z sali. — 
Ponieważ żaden z nich niechciał dobrowolnie o- 
puścić sali obrad wszystkich ooornych musiała 
policja wyprowadzić ze sali. (pat.)

Firatr , nęieTski w ysłał na wody półnoons 
ro sy jsk i statek wojenny, celem zapewnienia 
bnhrony rybackim statkom angielskim, (lat.)

NEKROLOGU-J A.

KAROL MUSZKIET
u rzędn ik  P. K. K. P.

zmarł dnia 9. maja 1923, po długich a cięż-* 
kich cierpieniach w 40 roku życia. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się d. 11 maja 
1923 r., o godz. 5-ej popołudniu z kaplicy 
OO. Bernadynów na cmentarz Łyczakowski 
na który w smutku pogrążona żona i rodzina 
zapraszają krewnych, kolegow i przyjaciół.

Rurjer sfcotr r a y ,
Lwów, 1C. maja.

-j- Dezorjentacja nafcTarzy zachodnio mało- 
polskich. Od jednego z ludzi, interesujących sić 
specjalnie nietylko przemysłem naftowym, le d  
specjalnie nawet sprawą brutto wą, otrzymaliśmy 
parę szczegółów, określających jego wrażeni® 
z podróży do Zachodniej Małopolsk,. Podróż ta 
miała na celu zorjentowanie się co do zdolność1 
organizacyjnej interesentów przemysłu nafto­
wego

Interpelant nasz odniósł nader n ie k o rz y s tn e  
wrażenie. Zupełny brak jakiejkolwiekbądź mysi* 
o organizacji, órak łączności, cechuje interes® 
wanych w przemyśle naftowym.

•'VCprócz tego zaznaczyć należy, brak bodaj 
że jednostki, któraby poczuwała się do obowią^ 
ku podjęcia j ak iej ko 1 wiek bądź akcji. W tvm wY’ 
padku przyznać należy, że P. P. S., która o® 
dłuższego ozasu rozwijała swoją działalność 'v 
Borysławiu, wywarła wpływ dodatni w kieru nku 
organizacyjnym.

W Zachodniej Małopolsce daje się zauwa­
żyć zupełny brak .'zdolności o rg a n iz a c y jn e j, a 
b o d a j że i nerwu życiowego.

Fakt ten należy uważać za nader nie?-, 
myślny i bodaj, że winić można w tym wy' 
padku Hafciarzy, o wysokiej kulturze, którż'7 
spoczęli na laurach nie interesując się ogólnym 
stanem przemysłu! (f)
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Zjazd urzędniczy w Tarnopolu.
Wojewódzki Zjazd powiatowych stałych 

blcgatji pracowników państw, w Tarnopola 
odbył się dnia 6. bm. przy dziale posłow, 
»en«t©rów i delegatów z 17 powiatów wojew. 
irnopolskiego, delegatów lwowsk. wojew, Zwią­

zku i licznych rzesz urzędniczych.
Zjazd zagaił prezes wojew. Związku prof. 

Turecki.
Omawiając kardynalne braki projekiu 

rządowego, najsilniejszy nacisk położył prezes 
policzenie pracow. państw, wszystkich lat 

służby spędzonych w służbie austrjackiej.
Przemawiał następnie wojewoda, obiecując

poparcie słusznych życzeń Związku u władz 
central nyca.

Dalej przemawiali dr. Markowski i Kwiat­
kowski, delegaci ze Lwowa.

Senator Kaniowski i poseł Manaczyński 
oświadczyli, że co do ustawy emerytalnej, to 
niema mowy, aby iak krzywdzący projekt, jak 
go rząd przygotowuje, mógł znaleść w Sejmie 
poparcie.

Pod koniec wniósł p. E. Płachecki nastę­
pujące rezolucje:

Zjazd uchwala zwrócić się do posłów 
i senatorów, aby tak w komisji budżetowej, 
jakotbż na plenum Sejmu i Senatu przepro­
wadzili ustawę pensy (ną wedle projektu cen­
tralnego komitetu pracowników państwowych,

a> mianowicie za najbardziej ważne uważa 
Zjazd.

1) Policzenie do emerytury i wysługi wszyst­
kich lat służby zaborczej. 2) Zaszeregowania 
wszystkich pracownuców państw, do odpo­
wiednich klas, jakie się im wedle lat służby 
dotąd spędzonej każdej dykasterji należy* 3) Za 
studja akademickie ma być przyznany dodatek 
wedle projektu centralnego komitetu 4) Ustawa 
pensyjna i emerytalna mają być jaknajrychlej 
przeprowadzone, ze względu na krytyczne po­
łożenie pracowników państw, czynnych i eme­
rytów 5) Ułożenie pragmatyki shiźbewej wedle 
projektu Związków poszczególnych 6) W  razie 
nie spełnienia powyższych żądań pracowników' 
państw. Związki rezygnują z takiej ustawy

Gotujcie, smażcie 
i pieczcie tylko na

E
tłuszczu roślinnym 

smakoszów

P rzedstaw ic ie lstw o : HENRYKA .1 SZIFMANA SYNOW IE, LWÓW.

H .  C E G I E L l g g Ł
Wykonanie prawa poboru 9-tej emisji 

zgłaszać we Lwowie
w  b i u r z e  o r g a n i z a c y j n e i t i  B a n k u  

Z w i ą z k u  S p ó ł e k  Z a r o b k o w y c h
Oddział lwów ski

od 7. do 15 maja włącznie, w godz. od 9—12 w południe, w  gm a.hu 
Galicyjskiej Kasy Oszczędności, Jagiellońska 1, (I. p.) 395?

wyprzedaż i Taniej o 5 0 ° io !
P izez  <-zas ograniczony wyByła się każdem u po o trzy m an iu  adresu  

l pocztą  nez zadatku  e le g a n c k i  RlO dny g a r n i t u r  z dobrego w ykw in t- 
1 nego m ate rja lu  w e w szy stk ich  najm odn iejszych  KOloraeh podług  n a j-  
» now szych fasonów . — Cena gat. 1. 230.0UC, gal. II. 359.000, g a t. III. 

425.000 m k. — P a l t a  j e s io n k i  z dobrych  m at»rjalów  fasony o s ta t­
niej m ody. Cena gat. I 225.000, gat. II. 30O.Gv0, g a t. III. 375.00C m x  

N i e p r z e m a i i a l n e  j r t a s a i c  * * * .
O ryginalne angielsk ie b a rd zo  trw ałe , na  dziesiątk i iat, n iezbę­

dne podczas deszczu po lecam y ty lk o  p ierw sze j jaKośej po  27500C ińfc. 
Spodnie gotow e gat. I. 45.000. gat. II. po 65.000 

SDoanie do u b ra ń  w izy t, czarne  tło  w  b iałe Daszi po 45000, 30000 
120000 i 150000 m l

Spodnie „Slrnksy* do konnej jaz d y  ko lor w ojskow y lnV piaskow y po 
140000, 170000 ; 200000 m k.

S u k n ie  s z e w io to w e  w e wBzvstkioh k o lo rach  osta tn ie j m o d r gat. I. 
80000, gat. II 100000, gat. III. 1250Ó0 mk.

S u k n ie  jedw abne  try k e łin o w e  z najlepszej jedw abnej try k o ty n y  pc 
120000 i 130000 m k.

S u k n ie  l e t n i e  try k o .o w e  po 50000 mk.
Towary wysyłamy natycnm iast po otrzymaniu zamówień a za zaliczką pocztową 

tez  za a . u (Piąci s ę przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie dolicza s>  pódłur t a r . fy 
pocztowe*1 do i 9000 mk.
RP7 3rV7P!kfńflff« n / T l l k a t  Kupują y absolutnie rłie ryzyku c, gdyż jeżeli towar s!e rie 
u c ł  J * J  • poa_ a przy,m -jem y z pow, otci i zwracamy pieniądze.

fmTśwa°; Citasŝ ggiWailii alryciuigo JIIHIM; M M ir
Sp. 1 ogr. odp. W A R S Z A W A , u f  Z lelua Nr. 51. (róg Królewskiej).

Prz,jeżdżaiących do Warszawy uprzejm e prosim y o łaskawe zwiedze.de inszego 
składu kA . .bizte ptze o n a n e  się co do g a tu n .ó *  towarów i cen. Od ..aszych klientów 
o trzy m jjen y  <J(i>żo podziękowań. 2124

U\VAGA! P rzy  zam ów ieniach na tę  tan ią  w yprzedaż  
w liście p rzy  zam ów ieniach następ u jący  k u p o n  :

k u p o n  n a  t a n i ą  s p r z e d a ż  r e s z t e k
Warszawskiej Konkurenci, Warszawa, Zielna 51.

Czy i o n  k „K urjera Lwowsk>egc “ Im ie i n azw isko

prosim y  załączyć

W ieś Nr. dom u

Z ie m ia

BACZNOŚĆ ! Kupon powyższy służy do nabycia tych tanich resztek i jest ważny tylK° 
na prswriftg tych 2 miesięcy.

Kupno i sp rzeaaz.

ę ^ m e n t  w agonowo, Papę 
, D achów kę, Izolację kor- 
*ó\vą, K arbo lineum , D źw igary 

bdow lane, Żelazo, R u ry  po 
' eoacn ko n k u ren cy jn y ch  do­
starcza „PILOT*, Lwów, Ba-tó“go 4. 3654

J jk t r y ,  O b rab iark i do drze- 
.  Wa i żelaza, M otory, Lo 

°mobile, Kotły, M aszyny pa- 
Pom py parow e, cen try- 

_?8alne, M aszyny m łyńskie, 
' t>iny, T ransm isj , Pasy  

.r®& inne m aszyny  dla każ 
przem ysłu  i rękodzieła  

^  fenach  k o n k u ren cy jn y ch  
j .- “tarcza  „PILOT*, Lwów, 
_J®torego 4. 6535

P « c h a c z a  ży wego z ak u p i 
l_V* ząd lasów  N ow opolck p. 
i orek koło O św ięcim ia Ma- 
^P°*ska. 3962

Różne.
£ * r ł ą c f  d ó b r  S P A S  koło 
. Sam bora S tarego d» n a  
ba"*!? ĉ tn i w olue m ieszkan ie  
U n t e r o w i  za złożenie b i-  

11 i zap row adzen ie  raejo- 
Hj.J1'-®0 książkow an ia . Z arząd  

y» d z i g o spodarstw o  laso- 
*>i. * ta r ta k  parow y. Zgłosze- 

na  w s tęp ie  podanym  
Cltl. 3978

O f i a r y  K w a s u  m o c z i m a e s o

Podagra 
R eu n atrm  
Piasek
Anterio-Sclerosa 
Kwasy

A rtre tyk  m usi co m iesiąc p rzep ro ­
w adzać k u rac ję  U rodonalem  (głównie 
po nadu ży c iach  w jed zen iu  i piciu), 
k tó ra  go zachowa p rzed  a tak am i po- 
dagryezuem i, reum atyczne  ml i kol­
kam i nerkow em i. Z chw ilą , kiedy 
n ry n a  p rzy b ie ra  k o lo r czerw ony Inb 
zaw iera piasek, śpieszcie po ra tu n e k  
do U rodonaiu,

. Środek poieco- 
nv  p rzez  Prof. 
LćNCEREAUX, 
b . P rezesa Aaa- 
dem ji Medycz­
nej, w swojem 
dziele o poda­

grze.

1C98ZU rui, p*a i kwas moc rowy, dręczony przez 
cierpienia, m oie być ui je w , ny łylko przez

U R O D O N A L  C H A T E L A IN T A
pan ie ; .a ż  U R O JO N A  r o z jn is r e ia  ECWwS NOSZOW Y

URODONAL Chate(ain’a jes. do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
P n y  kupnie należy dom agać się zawsze firm y wynalazcy CHATELAIłfA,

Z wszelkiemi informacjami zwrócić się: WARSZAWA, Fredry 4. — Telefon 73-55 i 155-59.

I
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N adesłane.
,ć.a ru b ry k ę  tę R edakcja  n ie  odpow iada).

List otwarty
i. Zdzisława Brunickiego do Pana Ministra Spra­
wiedliwości w Warszawie w sprawie bezprawji 

i gwałtów pp. Bryla i Gagatka.
lin ia  12. lis to p ad a  1920 r. zaw arłem  w  kance la rji 

4dw. St. Z ielińskiego w  W arszaw ie  p rzed w stęp n ą  um ow ę 
t  postem  B ry lem  o sp rzed aż  w illi mej w e Lw ow ie p rzy  
ul. W uleckiej 1. 14, p rzyczem  w  um ow ie tej było z azn a ­
czone, t c  m eble m oje  m ogą być  z w illi w yw iezione d o ­
p iero  w dw  ty g o d n ie  po  p o d p isa n iu  k o n tra k tu  o s ta te ­
cznego k u pna , um ow a zaś ze rw an a  wykluczała wszelki 
wywóz mebli. Poniew aż  poseł B ry l w y p łac ił m i jed y n ie  
100,000 m kp. zad a tk u , reszty  jed n a k że  tj. tOO,OOU m kp 
n ie u iśc ił w p rzep isan y m  te rm in ie , ośw iadczy ł m ój p e łn o ­
m o cn ik  adw . K w ia tkow sk i p raw o n ab y w cy  B ry la  i r .  Ga- 
ga taow i, że skutkiem niedotrzymania warunków umo­
wa straciła moc a zadatek przepadł, co p o d trz y m y ­
w ałem  da ie j, m im o  złożenia p rzez  p . B ryla w b an k u  Lau- 
diego w W arszaw ie  400.009 m kp. n a  m oje  kon to ,, a  p. B ryl 
n  iw rt p ien iąd ze  te  z p o w ro tem  podjął. Mimo tego p rzed ­
tem  w y k o rzy stu jąc  n ieśw iadom ość mej dozorczyn i Gor­
czyńskie j 1 powołując się na swój charakter poselski 
rozkazał Bryl jej otworzyć sobie moją willi celem  
złożenia tą m  mebli dr. Gagatka, co też zdołał prze­
forsować, rów nocześn ie  zastępca  G agatka d r. S y ruczak  
w niósł skargę  p rzeciw  m n ie  ó dopełn ien ie  nm ow y. Gdy 
m im o to  d r. S y ruczak  dąży ł do w y b ad au ia  m ojej cw ent. 
sk łonności do ugody , o trzy m ał odpow iedź ż® k u p n o  po ­
now ne realnośc i m oże n a s tąp ić  za 1,000.00(1 m kp. i zw rc  
tern  kosztów  adw okackich .

Nagle doniesiono  m i w  k w ie tn iu  1921 r., że m eble 
m oje w yw ożą z w illi. Is to tn ie  u rząd zen ie  m ych  6 pokoji 
znalazło  się w o p łak an y m  s tan ie  na  ulicy , w niesiono  zaś do 
w illi m eble dr. Gagatka. Meble m oje n d a ły  odejść -ego 
d n ia  do W arszaw y . O kazało się, że adw . K w ia tkow sk i bez 
m ojej w iedzy  i obecności z ro n ił ja k ą ś  n s tn ą  um ow ę, P ro ­
siłem  w rozp aczy  o w s trzy m an ie  ekspedycji m ebli m ych  
m iljonow ej w a rto śc i, n a  co p . G agatek w koftcu zgoaził 
się, że po upływie 30. czerwca meble mogą o«i jść 
do W arszaw y. Nie oponow ałem  ju ż  później p rzec iw  ekspe­
dycji, g rożono m i bow iem , że je ś li się n a  to  m e zgodzę, 
to  Gagatek n ie  w eźm ie żadnej odpow iedzia lnośc i z a  zn i­
szczenie m ebli m ych , podczas gdy w  razie  w yw ozu  ich  do 
W arszaw y o trzy m am  odszkodow anie.

T ym czasem  p. G agatkow a — m im o ponow nego o- 
św iadczen ia  z m ej s tro n y , że um ow a o kupno  n ie  istn ie je  
— złożyli. 700,000 m kp , na  zapew nien ie  d o trzv m an ia  um o­
w y u adw . K w iatkow skiego, a  te n  je  p rz y ją ł,  a le  ja k o  
depozyt p ry w atn ie -

Meble m oje na  poi zn iszczone znalazły się w  W ar­
szaw ie w  m agazynach  „Polbalu", lecz k iedy  ty lk o  to  się 
sta ło , G agatek ośw iadczy ł, że n ic n ie  w i t  o żad n y ch  um o­
w ach (o o d szkodow an iu  za zn iszczone m eble), zna zaś 
ty lk o  um ow ę o k u p n o  w illi. R ów nocześnie je d n a k  3 jego  
«genei ofi o w a li m i b ezp ła tn e  pom ieszczenie m ebli 
w  „Colosseum* (k ino), n a  k tó re  też  zgodziłem  się z ko­
n ieczności, p rzyczem  części m ebli pozbyłem  się za 2 m i­
lio n y  m kp. G agatek w czerw cu  is to tn ie  zgodził się n a  
w a ru n k i w  sp raw ie  o d szkodow an ia  i p ro s ił b y m  o tem  
w y sła ł depeszę do adw . K w iatkow skiego. N apisane 2 de­
pesze w ręczy łem  Gag >tkowi, k tó ry  je d n a k  sfa łszow ał je , 
bu do d r . K w iatkow skiego nadeszła  depesza, w k tó rej 
słowi w łaśn ie  o ty ch  w tru n k a c h  doda tk o w y ch  nie m a 
t. j .  an i o o a szk o d o w an iu , an i o d re s tau ro w a n iu  m ebli- 
Szczegółowe sp isan ie  ty ch  w aru n k ó w  m iało  n a s tą p ić  
w kró tce  na  w ezw anie  m ego zastępcy p raw nego , je d n a k  
w  m ięd zy czaiie  uciek ł G agatek do  G dańska, w sku tek  w y­
s łan y ch  za n im  przez sąd  w  Łodzi lis tów  gończych (zna. 
na sK andaliczna afera).

Od 15 czerw ca „Colosseum * zaczęło m i g rozić  w y­
rzucen iem  m ebli, o raz  zaczęły  m i s tam tąd  g:nąć ub ran ia , 
b u szow ano  m i po k u frach  (dow ód d r. K w iatkow ski o trzy ­
m ał od  G agatka odpow iedź na  lis t, p isan y  przez niego... 
lo m n ,e , k tó ry  by ł w  kuferku), zm ien iono  zam ek n a  sali, 
rob iono  z m y ch  u b ra ń  s tra c h y  n a  w róble  itd . Z pow odu 
zgin ięcia odzieży zrob iłem  doniesien ie  do p ro k u ra to r ji, 
a G agatka i to w . w ezw ałem  n o ta r ja ln ie  do o d d an ia  m i 
rzeczy do 48 godzin. W obec b rak u  odpow iedzi 15. lipca  
w yw iozłem  rzeczy  z C olosseum , lecz agenci G agatka 
g w ałtem  za y ró c ili rzeczy  z w o ta m i p rz y  pom ocy in w ali­
dów i ty m  sposobem  zab :ali m i p rzem oc^ po raz  d rug i 
rzeczy  k ilk u n astu  m iljonow ej w a rto śc i d la  m nie  p am ią tek  
fam ilijnych  p rzepad łe , z resz tą  nie w iem  gdzie się znajdu ją. 
Po licja  X-go okręgu  i zas tęp ca  ko m isarza  rz ąd u  odm ów ili 
m i swej in te rw encji.

P raw d o p o d o b n ie  dz ia ła jąc  pod w pływ em  czy ro z k a ­
zem ów czesnego zastępcy szefa bezp ieczeń stw a  m in iste - 
r ju m  sp iaw  w ew n ętrzn y ch  d r. S k rzy n iarza .

T ym czasem  proces w  sądzie lw ow sk im  o n zn an ie  
m ej w łasności toczy ł się dalej i we w rześn iu  1921 zastęp­
ca G agatka d r. Nagel zap ro p o n o w ał ugodę, p rzed staw ia jąc  
ja k o  dow ód bezn ad zie jn o ści m ej sp raw y , rzekom y reces 
z m ych  p ra w  i żąd ań  z m y m  p odp isem  najw idoczniej 
sfa łszow any, z resz tą  k a r tk i tej n ie  ch cian o  m i n aw et po­
kazać, a  i  w  procesie  obiecał j ą  zas tęp ca  G agatka do łą­
czyć, ale w odpisie... w s ty czn iu  1922 n ie  zasta łem  ju ż  
m ebli m y ch  w  „C olosseum 11 w arszaw sk iem , a  odnalazłem  
je  p rzez  policję  w  końcu w  pryw . m ieszk an :u szefa 
bezp ieczeństw a M. Sp. W . d r . S k rzy n iarza , P ań sk a  20, 
o raz  u  agenta Knneckiego, W ilcza  62, i w  norze  n a  W oli 
u G agatka. R zeczy u p rzy jac ie la  G agatka d r  S k rzy n iarza  
zakw estionow ałem  i zrob iłem  skargę w  p ro k u ra t. w arsz . 
p rzec iw  d i. S krzym arżow i d r. Gagatkow i i p. M ichałowi, 
C ebuli K unerk iem u o sprzen iew ierzen ie  m ych  m ebli, 
o  sk a rd ze  tej je d n a k  słuch  w szelk i zaginął. P ro to k ó ł sp i­

san y  d n ia  22. s ty czn ia  1923 r .  p rzez  a6e n ta  śledczego 
Gorzechov.skit.go, k tó ry  dzia>ał z po lecen ia  p . k o m isarza  
rz ą d u  B orztm skiego , m ocą k tórego  ienżi m eblu m oje 
w  m ieszk an iu  d o k to ra  S k rz y n ia i .a  zasekw estrow ał, pozo­
s ta ł bez sk u tk u , gdyż d r. G agatek n ie  tro szcząc  się o nie­
go p r  u rdopodobnie  w  p o ro zu m ien iu  z d r. S k rzyn iarzem , 
m eble te  bez  cerem onji w yw iózł i um ieśc ił n iew iadom o 
gdzie. Część ty c h  m ebli po d o b n o  p rz e p a d ł..  Z aginął ró ­
w nież p ro to k ó ł sp o rząd zo n y  w m ieszkan iu  d r. Skrzy­
n iarza .

G agatek do d z is  d n ia  zajm uje  m o ją  w illę  we L w o­
wie. Sp raw a s treszcza  się w ięc w  w y rzu cen iu  gw ałtem  
m ego m iljonow ego d o ro b k u  i zn iszczen iu  go p rzez  G agat­
ka i B ryla bez  żadnej p raw n ej po d staw y , do czego dołą­
cza  się cały  szereg fak tó w  dalszych , ja k  w y m ien io n y  fak t 
fa łszow au ia  dokum en tów , k tó ry  sam  za siebie św iadczy 
dobitn ie . Spraw i tę  p ro w ad zi w e L w ow ie od 8 m iesięcy 
sędzia p . S łow ikow ski i n ie m oże w y dostać  od p ro k . gł. 
w  W arszaw ie  od p isu  mej skargi, Ja k  i p rz es ła n ia  ak tów , 
p odobnie  ja k  n ie  m oże  w ydostać n a w e t ak tów  ze sądu 
w ojsk, w  K rakow ie w  sp raw ie  osoby  G agatka, k tó ry  
w sw oim  czasie  — ja k  w iadom o — sym ulow ał pom iesza­
nie zm ysłów  i ja k o  w a ija t w r. 1917 u c h ro n ił się od  w ię­
zienia. C zyżby w tych  w ład zach  m ia ł te ra z  w p ły w y  Ga­
gatek  i h am o w ał w ysłan ie  p o trze b n y ch  do śled z tw z  aktów ? 
Te w p ływ y  G agatka są dziś b a rd zo  rozległe, a p rzy k ład em  
je s t  fak t, że Izba k o n tro li  p ań stw a , m im o  in te rp e lac ji 
sejmu., w ykazującej sk rzyw dzen ie  sk a rb u  p a n s tw a przez  
G ag atk a  na k ilk ad z ie s ią t m iljonów , n ie  m oże czynić dal­
szych  k roków , bo p rezes Ż arnosk i w b rew  zd an iu  re fe ren ta  
sp raw ę t§  d z ięk ' in te rw e n c ji w pływ ow ej, u su w a  w ciąż 
z p o rząd k n  dziennego, p o d o b n ie  dzięk i w p ływ om  p rz y ja ­
ciół Gagatks i spółk i, u su n ię to  re fe re n ta  sejm ow ej k om i­
sji śledczej m jr. d r. Sobolewskiego, znanego ze swej za­
cności z u rz ęd u  d latego, że ośm ielił się n akazać  resz to - 
w an ie  G agatka I Czy w ięc sp raw ied liw o śc ią  w p ań stw ie  
m ajr; rząd z ić  w ładze , czy też  f irm a  Gagatek, B ry l, Skrzy- 
n ia rz  e t comp.?

Do jakieg®  sto p n ia  W pływ w sp ó ln ików  i p rzy jac ió ł 
G agatka, B ry la  i S k rz y n ia rz a  je s t  w szechpo tężny , św iad ­
czy tak że  fak t, że gdy w  chw ili g w a łtu  i b ezp raw ia  ru - 
m acji m ego d o b y tk u  w ezw ałem  o b ro n y  ż an d a rm ó w  i a- 
g eo ta  po lic ji p. K urow ieza, p. dyr. p o lic ji te le fon iczn ie  
tych że  odw oła ł i że ów czesny mój ad w o k at n a w e t dr. 
F. K w iatkow ski, k tó rem u  o ddałem  w  z au fa n iu  p ro w ad ze­
n ie m ych  sp raw , z ch w ilą  ru m ac ji m ych  m eb li za  m o jtm i 
p lecam i zaw arł u s tn ą  um ow ę z n a jed żcam i i fak tyczn ie  
bez mej w iedzy od d a ł w p osiadan ie  w illę  bez K npna i za­
p ła ty  ! U tegoż dr. K w iatkow skiego zaginęło  ró w n ież  k il­
k a  ak tó w  p ra w n y ch  stan o w iący ch  dow ody w agi k a p ita l­
nej w  sp raw ie  z d r. G agatkiem , k tó re  m n  w  p rzech o w a­
n ie  oddałem , o tem  w szystkien? zaw iadom iłem  k om isją  
d y sc y p lin a rn ą  Izby adw okack iej w e Lwowie, d o tąd  bez­
sk u teczn ie  1

D zięki ty m  w p łj w om ‘ i tem u  b e zp ra w iu  ju ż  dw a 
la ta  je s te m  bezdom nym  tu łaczem , a w illa  m ojt je s t  w  po­
siad an iu  najeźdźcy.

B iorąc za w szystk ie pow yższe fa k ty  p e łną  odpow ie­
dzia lność i o św iadczając  gotow ość s tw ie rd zen ia  p raw d z i­
w ości ich  przysięga, zap y tu ję  w obec tego, że sp raw ied li­
w ość m ilczy. P . M in istra  Spraw ied liw ości, czy sp raw ied li­
w ość ta  obow iązuje w  całcm  p ań stw ie  i d la  w szy stk ich  
o b y w ateli je s t  jed n ak a , czy też  rz ą d z ą  n ią  poseł Bryl 
i jego przyjaciel dr. G agatek, głoszący, że nigdy i n ik t 
w Polsce n ie  je s t  w  s tan ie  n ic  złego m u  uczynić, bo 
w szędzie m a  w pływ y 7

Z ap y tu ję  rów nież  P. M in istra  sp raw ied liw ości, czy 
je s t  sk łonny  osobiście w glądnąć W D raktyk i w ym ien ionych  
je d n o s ttk  i zarządzić  n ap raw ien ie  k rzy w d y , w yrządzonej 
p rzez  n ich  i energiczne d o p ro w adzen ie  sp raw y  do końca 
w  d u ch u  słuszności i sp raw ied liw ości. Jeśli bow iem  podo- 
bne fak ta  p o w ta rzać  m iałyby  się w  w olnym  i od rodzonym  
państw ie  naszem  nadal, d o jdziem y  n ap raw d ę  do stosuu- 
k ó w , w obec k tó ry c h  O D yw aiele k ra ju  organ izow ać zm u­
szeni będ ą  chyba  o b ro n ę  n a  w ła=ną rękę, przecw  ak tom  
gw ałtu  i b ezp raw ia  w y zu ty ch  z poczucia ludzkości i e tyk i 
jednostek .

Lwów, d n ia  8. m a ja  1923.
3977 Zdzisław Brnnicki.

U g in a  i T C  oraz w szelkie m aszyny  tudzież szw aj- 
f l U f l n i t m S s  carską gazę, g a rty , pasy  i s ia tk i d o s ta r ­
cza n a ty c h m ia s t ze sk ładu  firm a  Riesel. Schieber i Fried- 

lander Lwów ul. B ra jerow ska  11 A, II. p. 3784

D n i a  1 8 .  m a j a  1 9 > 2 3  ( p i ą t e k )  
o  g o d z i n i e  S - t e i  p o p o ł u d n i u

o d b ę d z i e  s ł ę  
w  inałej sali Izby R ękodzieln iczej 1. 8.

Walne Zgromadzenie członków
Związku Przemyślu Drzewnego atetarzy Lwowskich

z następ u jący m  po rząd k iem  d z ie n n y m :
1) O dczytan ie  p ro to k o łu  z osta tn ieg o  W alnego Z g ro ­

m adzen ia  ;
2) S p raw ozdanie  D yrekcji z czynności i rach u n k o w e

za ro k  1922 ;
3) S p raw ozdanie  K om isji rew izy jnej i w n io sek  o u- 

dzielenie D yrekcji a b so lu to r iu m ;
4) W niosek R ady Nadzorczej n a  ro zd zia ł zysku.
5) W ybór 2 członków  R ady Nadzorczej i 1 zastępcy  

w  m iejsce u stęp u jący ch  ;
6) W ybór 1 członka D yrekcji ;
7) In te-p e lac jc  i w nioski. 3985

L u d w ik  Szafrański P rezes B ady N adzorczej.

„ K U R J E R A  LWOWSKIEGO"
Prosimy uprzejmie o jak najrych- 
— lejsze nadesłanie prenum eraty  —

wraz z ewtnt. zaleg łością, celem ure­
gulowania nakładu. — Wyprata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie Szan. Prenumeratorów,

Na czekach lub przekazach wymie­
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenumerata, ogło­

szenie, składki.

Cena pojedynczego numeru 500 m.

Cena prenumeraty w ynosi:
W e Lw ow ie m iesięcznie do  

od b ieran ia w adm inistracji 
„K urjera Lw ow skiego" . . 11,500 m. 

W e Lw ow ie z odnoszeniem  do
d e m u ................................................ 13.000 m.

Z przesyłką pocztow ą w całej
P o l s c e .......................................... 13.000 m.

Za g ra n icą  miesięczn ie . . 18.000 m.

S L , sS
l>nźo pieniędzy

może sobie każdy zaoszczędzić używając
t y l k o

NUSSDORFA EXTRAKTU
do sam odzielnego w ytw arzan ia  

najlepszej

P a s ty  do Pbiaw ia.
O dbiorca bow iem  k upu jąc  j o c i n ą .  kostkę 

e ^ c t  iras.lŁ-fcw  J C n B s d o r t a  w y tw orzy  so­
bie z niej 4  p u ć i b ł k a  ( p a s f y  za znacznie 
m niejszą  cenę, an iżeli obecnie p łacić  m usi za j e ­
d n o  pudełko  gOiówej pasty.

Celem m ożności zaś nauczen ia  każdego p r a -  
k ł y c z n e g o  w y t w a r z a n i a  z eacfc-sra.T-e.t.-cŁ 
M < ‘ E i S d o r f a  n a ^ i - m p s z e j  p a s t y  
i p rzek o u au ia  w szy stk ich  o dobroc i tejże, w ysy łam  
agentów  po dom ach p ry w a tn y ch , a  za nadzw yczaj­
n y  sku te i: ręczy  niżej p o dp isana  firm a, gdzie też
p rz y jm u je  się w szelk ie zam ów ieuia.

KUS5D01FA
Fabryka artykułów chemicznych 

3810 Lw ów. ul. Z ielona 1. 53-

D o s t a r c z a m  k a ż d ą  i l o ś ć

i k a m i e n i a  budow lanego  w agonow o, 
piaskow ni?  SICHÓW OBOK L W O W A ,
dostaw ? n a ty ch m iasto w a . — Z am ów ienia p rzy jm uJe

Józef Podgórslci 3956 
Lwów, ul. Chorążczybny 25, od 4 — 5 popoł-

M ieszkania.

Dokoju um eblow anego po- 
• i  szuku ję  na  czas pięciu 
m iesięcy. Dobrze zapłacę. 
O kolica śródm ieścia  lu b  u licy  
B alonow ej. Oferty. „K urjei 
L w o w sk i” pod „Pokój “ . 3984

Czas OlihOWlC 
przedpłatę-

/  £ . Lw&w Syfcataafca Li. Odpowiedzialny netbu+o: Tadeosa Stroi"****


